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Wiasciciele i redaktorewie: Dr. K. Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 


List z Wiednia. 


Wiedeń 6 marca. 


(Warjanta interpelacji. Ludowcy a Koło polskie 
— rokowania z cnotą ludowców) 


Posel Schóaerer wniósł dziś interpelację 
w sprawie prześladowania Niemców na Wę- 
grzech; możeby kto łaskaw skorzystał z gsto- 
wego tekstu i zmieniwszy nie wiele wyrazów, 
przerobił ją na interpelację polską? Wystarczy 
substytuować wyraz „Węgry* przez „Prusy“ i 
„Niemcy* przez „Połacy”, a interpelacja będzie 
do wniesienia gotową. Oto naprzykład ustęp tą 
metodą przerobiony: „rząd pruski stara się tlu- 
mié każdy cbjaw narodowego pcczucia polskie- 
go, wytacza procesy redaktorom, których całą 
winą jest obrona praw polskości w Prusiech. 
Skazuje ich na dlugotrwałe więzienie, a dzien 
niki niemieckie, glównie dzienciki przez rząd in- 
spirowane, prześcigają się nawzejem w denun- 
cjacjach. Ta, na wytępienie polskości w Prusiech 
skierowana walka, prowadzona jest z całą kon 
sekwencją. Dalsze prowadzenie tej hecy spro- 
wadzić może międzynarodowe zawikłania, a na- 
wet zachwiać stosunek Niemiec de państw 
ościennych. Zważywszy, że sumienny rząd dbać 
powinien o wykonanie wszecbstronne między- 
narodowych obowiątków, zapytują podpisani, 
czy chce rząd austrjacki zwrócić uwagę rządu 
pruskiego na to systematycznie prowadzone 
prześladowanie Polaków“ itd. 

Zważywszy, iż malo jest nadziei, by tak 
transponowana interpelacja pojawiła się w par- 
lamencie sustrjackiw, to może zechcą podjąć 
ją posłowie wegierscy, czy to w sejmie, czy w 
delegacjach. Byłaby to najlepsza dla p. Schoe- 
narera odpowiedź. 

Mowa p. Bojki wygłoszona, na wiecu lu- 
dowców, wywołała w Kole polskiem nie mala 
z łziwienie. Wtajemniczeni wiedzą, że zamiar 
ludowców wstąpienia do Koła polskiego, wyszedl 
byl już daleko po za granicę „myśli.“ Ludowcy 
trattowali o to bardzo poważnie, oczywiście nie 
z komisją parlamentarną, ale z trzema wy: 
bitnymi członkami Kol», którzy się tą sprawą 
zajmowali. Ludowcy wymienili nawet waruaki, 
które — dodaję to dla ścisłości relacji — od- 
nosiły się prawie wyłącznie do zabezpieczenia 
dzisiejszych mandatów do rady państwa i do 
nnieważnienia (na ich korzyść oczywiście) je- 
dnego dokonanego już wyboru do sejmu. Tak 
szczegółowe rokowania nie dadzą chyba wytłó- 
maczyć się „miękką nsturą”, bo to nie był już 
chwilowy poryw, ale dobrze obmyślana akcja. 
Powinien był p. Bojko przyzaać raczej otwarcie, 
iż widząc, że większość rady stronnictwa jest 
jego zamiarom przeciwna, „!audabiliter res sab- 
jecit.* Właśnie ta chwalebzra karność najbardziej 
kwalificuje go zresztą do Koła polskiego. 

"Trudno też uznać argument pana Bojki 
że „przyjrzawszy się bliżej Kolu i jego stosun- 
kom wewnętr nym”, od zamiaru odstąpił, bo 
pan Bojko już przedtem dość dlugo się tym 
atosunkom przyglądał, pomiędzy rokowaniami zaś 
z czlonkami Kols, a cdstąsieniem od zamiaru 
czas byl bardzo krótki. 

Jeśli pan Bojko twierdzi, że posłowie wlo- 
ściańscy cdgrywa'ą w Kole poniżającą rolę, to 
powinien me zapowiadać dowodów, ale je przy- 
toczyć. Powszechnie bowiem wiadomo, a sądzę, 
że nie zaprzeczy temu naw:t jedynie za nieza- 
wisłegs uznany p. Rotter, ż3 iola włościan w 
Kole polskiem jest wręrz yozazdroszczenia go- 
dng, bo poruszaue przez nich sprawy bywają 
jak najgoręcej i jak najszczeriej popierane. Być 
moż. że p. B'ika wie o jakichś „grzecha b", 


zle ta grzechy uducszą się zapewne do samych 
posłów włościańskich, a nie de ich stozuaku 
do Kole. 

Mojem zdaniem, na ostateczeą decyzję lu- 
dowców wplynęło głównie to, że ich nikt do 
Kela „nie ciągnął.* Rzecz ma się tak, ża wszy- 
sry bez wyjątku pragnęli wstąpienia Indowców 
do Kola, ale od „ciągnięcia” cdzwyczail ich sam 
p. Bojko tem, ża każde zbliżenie się przedsta- 
wia w swuiiz organie jako chęć obałamucenia, 
czy nawet skorumpowania włościan. To wszy: 
s'kich zniechęciło i nikt mia chciał się już po 
średnictwa podjąć. P. Bojko jest człowiekiem i 
inteligentnym z natary i wykształconym, nie 
przystoi mu więc udawać biedaege, ciemnego 
chł:pka, aa kiórego cnotę polityczną dybie ca- 
le Koło polskie. Jeśli się kto do niego zbliżał, to 
czynił to jedynie celem przedyskutowania sora- 
wy z pelitycznie dojrzałym człowiekiem, p. Boj- 
ko zaś przedstawiał każdego jako faktora ko- 
rupcji. Oczywiście nikt się już takiej roli pod- 
ąć nie chciał i ludcwcy mogą dziś być o swo- 
ją cocte spokojni. (r). 


Sprawy aptekarskie. 


Od jednega z aptekarzy otrzymujemy ga- 
stąpujące pismo: 

Jak wiadomo, dopiero w estatniclh czasach, 
mianowicie od czasu strejku współpracown:ków 
aptekarskichi, zaczyna się publiczność zajmować 
sprawą aptekarzy. Sądzę zatem, ża byloby na 
czasie, zezaajomić interesowaną pubiiczacość ze 
stosunkami, jakie zapanowaly w ostatni h cza- 
sach w zawodzie aptekarskim i dowieść, z ja- 
kego powodu ten zawód upada. Przekonsny 
jestem, że wszelkie projekty, dążące do pole- 
pzzenia byłu współpracowników w zawodzie 
aptekarszim, nie* odnicsą pożądanego szutku, 
dopóki zawód ten nie dozna należytej ochrony 
ze strony rządu i tem samem  przeciętcemu 
właścicielowi przemy łu aptekarskiego, opłecają: 
cemu z średniego przedsiębiorstwa podatiu za- 
robkowego do 1006 koron rocznie, nie da po 
trzebnych środków do należytego prowadienia 
przedsiębiorstwa i polepszenia bytu współpraco- 
wników. Jak wiadomo, zawód aptekarski wy- 
maga prócz wykształcenie, rzetelności i ianych 
dobrych przymiotów pracownika, także i po- 
trzebnego majątku, a co najważniejsza mró- 
wczej pracy, pracy w dzień i w nocy, pracy, 
która nigdy nie ma końca, a wypoczynek jest 
tylso dorywczy i spowodowany koniecznością, 
jeśli mamy na uwadze wzorowe prowadzenia 
przedsiębiorstwa. Gdyby więc ustawa o sprze- 
daży leków w rzeczywistości przez władze byla 
przestrzegana i aptekarz w tym sto: ku u, p. 
jax propinator cbronicny był od nieuprawnio- 
nej konkurencji, natenczas zap: trzebowanie sił 
pomocniczych w zawodzie wzmogłoby się i po- 
lspszenia ich plac użystaćby m-żna i więcej 
wołaości dla właścicieli i pomocników. Byl to 
wielii błąd ze strony wspólzracowników, że 
krusząc kopje za Niemeów i Czechów jako pier- 
wsi stregkujący od czasu istnienia farmacji, opie- 
raa: się na dążeniach socjahstycznych, całą swą 
gorycz wylali na swych kol-gów chlebodawców, 
zapomiaając dążyć do uzdrowienia zawodu 
aptekerskiego w sposób legalny, t. j. domaga- 
jący się ochrony praw aptekarskich i zakazu 
sprzedaży leków przez nieuprawnienych do te- 
go, nieuzdolnionych i niezawsze znufanie wzbu- 
dzających kramarzy, koiegów droguerzystów, a 
właściwie pokątnych aptekarzy. 

Przecież każdy ze współpracowsików, dążąc 
da szmoistności, musi przyznać słuszność po 
wyższym wywodom, że uzyskawszy czy to dzier- 
żławe, czy też własreść, musi starać sę, by zaro 


bik nsleżeł do niego i nie zabierał wu teg. 2 
nieuprawniony do tegc sąsiad drcgcerzysta, sprze- 
dający padły towar aptekarski Í erspeidjujący re- 
cepty, dla zatarcia śladów bez firmy i sygnatu- 
ry, taniej lab drożej, w dedatku przedstawiając 
w oczach publiczności dzerżawcę lub apteka- 
rza jako zdziercę, 

Skutki nieprzestrzegania ustaw ze strony 
naszych władz, cddzisływają bardzo ujemaie na 
zawód aptekarsii, Ręczna sprzedaż u uczciwego 
aptekarza przy dobrym towarze odbywa sia 7 
powodu konkurencji z droguerzystą, osobliwie 
Da prowincji, bəz zysku, że tak powiem dla sal- 
wawania zawodu. Środki uniwersalne i recepty 
ekszediują się z upustem, a neturalrym syni- 
kiem tego jest, że mniej uczciwy aptekarz na- 
śladuje d.oguerzystę, dsjąc mniejszą dawkę lub 
podłejszy towar. Sumienny aptekarz rapotrze- 
bowując więcej dobrego tuwaru, pa opłaceniu 
wyśrubowanych podatków, służby zawodowej 
ete. et", po zrobieniu bilansu przychodsi do 
przekonania, że w stosunku do wiożonego kapita 
łu jako właściciel, zaledwie uzyskał maly procent, 
a jako dzierżawca zaledwie mógł wyżyć, nie 
mając wcale wynagrodzenia za swą natężoną 
pracę. 

W państwie, gdzie obowiązują ustawy, we- 
dlug których aptekarz przysięgą jest zobowią- 
zany do ścisłego wykonywania swego zawodu, 
utrzymywania tysiącznych oficjalnych i nowo- 
czesnych środków, bez względu na to, czy znaj- 
dują odbyt, do przestrzegania przepisów i różnych 
zcbowiązań wabec rządu, powinna ta wstrę 
tna konkurencja z sprzedażą leków przez nieu- 
prawnionych droguerzystów i kratnarzy ustać, 
by i publiczność nia była w błąd wprowadzana 
i carażoną na wypadki, — od których dotych- 
czas tylko Opatrzaość Boska strzegła — gdyż 
sprzedaż farb i lakierów, mydła i powidła, ra- 
zem z lekami i opatrunkami chirurgiczaymi, nie 
da się według zasad hygiery pogodzić i powin- 
na być jak dawniej pod pewnym dozorem po- 
zosławiona i oddana zupełaie do tego upra- 
wtionym aptekarzom. 


Koresponiencje. 


Cieszyn 5 marca. 
(„Stowsrzystenie Beskidów". -- Zachłamność nie- 
miecka. — Nadużywanie protekterstu. — Oświad: 
czenie hakatysty. — Zachowanie się Polaków). 


(3) Za czasów, kiedy untśgonizm naroca- 
wościowy na Ś'ąsku nie miał jeszcze form tak 
ostrych, jat dzisiaj, a Polacy nie wnikali glę- 
biej w intencja i zamiary niemieczich hegemo- 
nów kraju, powstało tutaj t. z. „Stowarzyszenie 
Beskidów", przy wszółdziaaniu i uczestnictwie 
wszystkich trzech  narodaweści: niemieckiej, 
polskiej i czesziej. Wedłe statutu, ma ono na 
celu: uprzystępnienie śląskich Bskidów dla 
szerokiej pusliczności, przysłużenie się miejskiej 
ludności i wszystkim pracowaikom, przykutym 
de izb i warsztatów, aby w górach mogli się 
nacieszyć pięknym światem Bożym i p zysłużyć 
się swemu fizycznemu i duchowemu zdrowiu, 
wreszcie przysporzenie, przynajmniej w skro- 
mnej mierze, jakich takich dochodów ludności 
podgórskiej. Jak z powyższego wyaika, jest ta 
organizacja turystyczna, krejoznawcza, między- 
naro lowa, nie mająca zgoła nic wspólnego z 
polityką. Jako taku, cieszyła się też powszechną 
życzliwością w kraju. 

Stopniowo jednak Niemcy tutejsi, pozy- 
s«awszy przeważny wpływ i większość, poczęli 
nadawać organizaji zramę coraz bardziej nie- 
mieckie i wprowadzać deń tende:tecja polity: zna. 
Stowarzyszenie ma np. po wszystkich gminach 
rgłoszen'a, drogoz skazy i t p. Napisy na nich 


wprowadzono wyłącznie niemieckie, 


a ani prywatni właściciele gruntów, ani gminy 
nigdy przeciw temu pogwalceniu nie protesto- 
waly. 

Obłuda i nieszczerość zarządu Towarzystwa 
zwraca się takż: w inną stronę. Panowie kiero- 
wnicy uprosili sobie na protektora, t. j. na swo- 
jego obrońcę, arcyksięcia Fryderyka, który, o- 
czywiście, przyjął pretektorat, jako nad stowa- 
rzyszeniem humanitarnem, narodiwo i polity- 
c.nie nieinteresowanem. 

Tymczasem rezwydrzenie agita'orów pruso- 
filszich, korzystając z pututności polskiej, rośnie 
coraz bardziej, a obecnie wysłąpiłlo nawet bez 
maski i wprost wyzywa ąco, 

„Towarzystwo Beskidów* święciło z końcem 
stycznia b. r. dziesięciolecie swego istnienia. Po 
pozdrowieniu zgromadzenia przez przewodniczą- 
cego centralnego zarządu, znanego dobrze bur- 
mistrza cieszyńskiego i posła do rady państwa, 
dra Demla, zabrał glos inny członek zarządu, 
notarjusz Jerisihek z Klinkcwic (Kó-igsberę), 
przedstawił powstanie i działalność stowarzysze- 
nia i zakończył rzecz nastęoującemi słowy : 

„Oby stowarzyszenie Beskidów dalej kwitlo 
i było punktem jednoczącym wszy- 
stkich Niemców zteji z tamtej stro- 
ny (z Austrji i Prusji twierdzą, o któ- 
rą się bezskntecznie rozpryśnie za- 
lew słowiański*. Następnie wysłano tele- 
gramy do protektora stowarzyszenia arcyks. 
Fryderyka, tudzież do arcyks. Stefana i arcy- 
biskupa dra Kokna, jako właścicieli Beskidów. 

Krótko mówiąc, towarzystwo, pozostające 
pod protektoratem arcyksięcia austrjackiego i o- 
dziewające sę w szatę humaniłarnośzi, — pro- 
wadzi właściwie na szeroką skalę a- 
gitację germanizacyjną i politykę 
pruską! 

To zdemaskewanie się kakatystów śląskich 
wywoluje słuszne oburzenie wśród Polaków 
tutejszych. Jeden z członków stowarzyszenia, 
Polak, wyczytawszy w „Silesji* oświadczenie p. 
Jerischka, wystąpił z grona członków; iony od- 
mówił przyjęcia godności członka honorowego, a 
należy oczekiwać, że także inni rodacy śląscy 
zajmą odpowiedne stanowisko wobec zakusów 
bskatystycznej instytucji. Słusznie bowiem pisze 
„Przegląd polityczny“ ks. Michejdy: „Z ludźmi 
i stowarzyszeniami, które jednoczą się z Prusa- 
kiem przeciw nam, — dla nas, dla calego ludu 
beGiwgo Nid Mü- ści!” 


Koniec sensacji. 
Lwów 7 marca. 

Gzwartzowe posiedzenie reprezentacji miej 
skiej skończyło się, jak to było do przewidzenia, 
zwycięet wera... zdrowego rozumu. Podniecana 
od tygodnia ciekawcść publiczna rozmaitemi 
tajemniczemi pogłoskami, została srodze zawie- 
dzioną | Ozinia pukliczna miala spesobność przy- 
patrzenia się istnej genezie przysłowia o górze, 
która poronila po wieikiem trzęsieniu... mysz! 

Być może, że fajerwerk, jakim mialo kyć 
sprawozdania komisji lustracyjrej, byłby się u- 
dal, gdyby rada miejska byla sprawę 
traktowała sa posiedzeniu poufnem; 
ale większość tej rady, wiedząc doskonale o dro- 
biazgowości owych sensacyjnych zarzutów, nie 
nlękla się jawności, sama zsżędała publicznej 
dyskusji i dlatego, w pelni światła i słońca, fa- 
jerwerk chybil. 

A jedaak, kto czyta sprawozdanie z owej 
dyskusji w radzie, w nieżtórych przynajmniej 
dzieanikach, ten mógłby sądzić, ża nie komisja 
lustracyjas, ale prezydium i więtszość rady po- 
ninsla kleare, prrynajmniej morziną. Takie tam 


sensacyjne tytuly, takie szereg! zurzujów! Go 
prawda, nie wielu ludzi miało cierpl wość 
przeczytania wniosków komisji lu- 
stracyjnej w całości, ale kto sobie ten 
trud zadał, musiał doznać uczucia niesmaku. 
Czuć bowiem tu tyle osobistej animozji 
i tyle osrbistych względów, że do- 
prawdy dziwić się należy, jak z czemś podo- 
bnem wystąsić można było na radzie, gdzie 
przecież ludzie doskonale się wzajemnie znają! 

My odnieśliśmy to wrażenie, 
że sprawozdawcom komisji nie 
chodziło o wyjaśnienie sprawy, 
ale o dokuczenie prezydju m 
i dzisiejszej większości rady 
miejskiej. 

Bo prosimy tylko uważać: 

Komisja luatracyjna, mająca przedewazy- 
stkiem za zadanie zbadać stan finansowy gml- 
ny, konstatuje, że zarówno w książko- 
wości gminnej, jgk wkasie zna- 
lazła wszystko w porządku; nato- 
miast stawia szereg drobnych zarzutów, któ- 
realbowcalezgospodarką miej- 
ską nie mają związku itylko (jak 
np. sprawa podatkowa) mają na celu „Szczy- 
panie osobiste" niemilych kolegów, albo też 
nie podają one faktów, ale zapatrywania 
poszczególnych członków komisji, którzy przecież 
do nieomylności żadnej pretensji mieć nie mo- 
gą, tembardziej, że źródła tych zapatrywań nie 
zawsze Są przejrzyste... 

Dodać zaś należy, że wszystko, co 
dr. Lisicewicz mówił ico zostało wy- 
drukowane, że slowem wszystkie te 
zarzuty są tylko prywatnam zapatrywa- 
niem członka komisji, gdyż kom'sja wnio- 
sków tych bynajmniej nie uchwaliła! 

W zapale rcbieata zarzutów prezydiua 
miasta, poszło prezydjum kcmisji tak daleko, że 
uczyniło je odpowiedzialnem nawet za to, za 
co może odpowiad:ć tylko śp. budowniczy gua- 
chu! Na nas zrozbiło to sprawozdanie smutne 
poprostu wrażenie: podobne ono jest z tonu i 
tendsncji do artykułów owych pisemek bruko- 
wych, które hołdują zasadzie, iż z zarzutów 
„zawsze coś zostanie”. 

Takie zrobiło owo sprawozuanie wrażenie 
na nas. Jakie zrobiło wrażenie na radzie? Rola- 
cje niektórych pism są jakby umyślnie taż nie- 
jasne, ża uważamy za stosowne, raz jeszcze 
przedstawić uchwałę rady, powziętą ogromną 
większością. 

O óż rada orzekła: 

1. Że komisja działała nielegal- 
nie, gdyż maudat jej wygasł z chwi- 
lą nowych wyborów. Komisja więc jako 
taka, nie istniała i nie miała prawa przedklada- 
nia jakichzoiwi k sprawozdań. 

2. Wybierając ponownie dotychczasowych 
członków komisji, skonstatowala rada, ża nie 
życzy sobie, ażeby komisja szła do- 
tychczasowym torem t. za. wciągała 
niepotrzebaia i bez żadnego celu 
sprawy osobiste do publicznej dys- 
kusji. 

Wzmocniła ją wię” czterema czlonkami, 
którzy tej woli rady prżestrzegać mają. 

3. Uznala dalej rada miejska bla- 
hość zarzutów, podniesionych przez 
sprawozdawcę komisji, przyjmując ogro- 
mną większością wniosek radnego dra Marysń- 
skiego, który w znakomitej przemowie wy gazal, 
łe „wyjaśnianie prezydenta powin- 
na rada przyjąć do wiadomości. Zwy- 
jaśnienia tego okazuje się bowiem, 
żn nostęnowanie jega jest zunełnia 


(46) h 
KAZIMIERZ GLINSKI. 


"W Babinie. 


Powieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 
Babińskiej. 

— Ale wyglądasz, lubasiu, jak rydz - i gdy- 
bym nie znał ci:bie, powiedziałbym, iż więcej 
nad pięćdziesiątrę vie masz! Ale święty stan du- 
chowny kocserwuje, bo to i jesz i śpisz dobrze, 
a laską Świetych wszystkich na zawołanie masz, 
lubasiu! Tylkom przypomniał, jak się nazy- 
wasz — Piotr, czy Oaufcy? = 

— Rupert! .. 

— Prawda, iubasiu kochasiu |... A ćwialę 
zawsze lubisz ?... 

— Jak z czem — panie kesztelanie!... 

— Z baraninką... Pamiętasz, jak tośmy sc- 
bie baraninkę zsjadali?.. Właście dziś u mnie 
na wieczerzę baranina z ćwikłą będzie... Z o- 
gniem, panie Lapideski — zwrócił się do rach- 
mistrza, na muzykanta przemienionego. — Ram- 
łata 1... ram- testa!. A ty, Zieleniec, bęben wet 
— i walh., 

Piąsy i wuzyka nie ustawały na chwilę, 
a goście w biesi-daej izbie do stołu nsiedli przy 
dzbanech a m'sach polewanych, a że sztućce 
niewszędzie jeszcze w użyciu były, pokrajaną 
na kęski baraninę palcami brali, która sosem 

m podlanx, a czosnkiem paszpiżowana gę« 


Sesto, mile łechtała podniebienie i pragnienie do 


zieleniaku wzbndsała. Brat Rupert na pocze- 
sinem miejscu usiadł, osohny pachałek ćwiklę 
mu podawał i nalewal szklenice, a gdy niejedną 


Specjalny 


Sklad Tryjesteński 


Lwów, Bpkstuska 3 


wyyrózżniu jvż, rosp:ra'ję uczuł i nożem w far- 
fur uderzywszy, wstal i tak rzeki: 
— Rzecz niezwykła : 
| Baraz, ćwisłaj... 
i Gdy aieleniak się przyczynia, 
| Jak u pana 
| Kasztelana : 
| Silny leb się nadweręża, 


| z godnego nawet męża 
Urobić się może... 


Deth zapa;l się w piersi braciszk». 
-— Panie Reju! — szepnął, w bok go trą- 

: csjąc. — Nieakuratoy rym wypada. 

Ale szlathta pokładała się już cd śm'echu, 
a pkn Osiecki cmoknął dwukrotnie i rzekł: 

— Lubeasiu kocbasiu, nie wiedzialem, 
uie wiedzialem, kogo maml... 

A ntchylając się, szepnął do ucha brata: 

— Nagrobek napiszesz, jeżelibym Telimen- 
kę moją przeżył, co daj Panie B*że — amen! 

Aczkolwiek zieleniak ze stołu nie schodail, 
nie sprawdziła się jednak mimowolna przepawie 
dnia brata Ruperta, który o inspiracji poetyckiej 
od dnia dzisiejszego przekonanie sobie wyro- 
bil, że człek przez nią nzgabany, nie zawżdy 
to mówi, co chce. Ze łbów się kutzylo — to 
prawda, na krotofilaych żartach nie zbywało, 
ala nikt granicy modestji nie przekroczył, jeno 
pan Osiecki jal dawne czasy wspominać, w któ- 
rych się zawżdy z bratem Ruperten spotykał i 
aż na Wołoszę go zeprowadził, a pod Ober- 
tynem bohatera zeń zrobił. Cudów waleczności 
brat Rupert dozazywał, aż Jan z Tarnoa za 
przykład go rycerstwu wszystkiemu postawił. 
Nowy walecznik zaś o Janie z Tarnowa slyszal 
był, ale Obertyna przypomnieć sobie nie mógl. 
Im więcej jednak 2 zieleniakiem zapoznawalł 
się, tem wbrew prawu naturalnemu zwiększała 


nie 


| bach zostawiono, 


Sz w oru słą pamięc, op wiadani: Zaś pana 
na Osieku zaczęły go w przekonaniu utwierdzać, 
że w samej rzeczy Wolochom skórę trzepał, 
jeno cełziem przepomniał o tem. Milezał więc 
zrażu, później: tak! tak! niewyrsżaie bąkać 
począł, wrestcie sam rzecz jakąś jął wywodzić 
cd>słów: 

— Kiedym byl pod Obertynem .. 

Pan Rej nie posiadał się z radości, a Ka- 
szewski niepnkojl się. 

— Zobaczysz, waść, że do czubzów go za- 
prowadzisz — mruczal. 

— Kochasie-lubasie! — mówił kasztelan — 
więc jutro do „marucby* się weźmiem. Miejcie 
się na baczności jednak, bo to fiant, jakiego 
w Życiu swojam nie widziałem. Z kordelasami, 
a oszczepawi wyroszymy, kochaste-lubasie, jeżcii 
wam skóra nie ścierpnic, bo o ojezaszka nie 
boję się: zakonserwował się, że aż mi dziwno 
patrzeć na niego i gdybym nie wiedział, kto 
jest, nie poznałbym. Wiedź'ie jeno, kochasie- 
lubasie, że takie niedźwiediisko tylko w puszczy 
Osieckiej urodzić stę może. Nieraz rebiono na 
niego oblawę — i nic! Jułem żelaza stawiał, 
doły kopał, do barci zapraszał, pod któremi 
zdradną huśtawkę zawieszalem: wszys ko na 
nie! Poprostu w nos mi się śmieje, a swoje 
robi. W cgrodzie maliny wyjada, pasieki nie 
utrzymać, a że mózgów ainator, do stajni się 
nawet zarrada i konie wali. 

Mądryś ty, ale i ja nie scholastyki. — po- 
myślałem. 

Że w ncev na przktykę wychodzi], kaza- 
łem, by stajni nie zamykano, konie przy żla- 
a przed wrotami rozlłożyłem 
żelaza, które sianem świeżem przetrzęsiono. Zro- 
biwszy tak, kochasie, pewny bylem, że mój ku- 
dłacz nie wywinie się już z zatrzaskn. 


Dywany, 
Ghadsiki, 


Dywaniki arzed Í 
uwywalnie 32 | 


Gerata 


Luyrdeski Z ru-zuicą, A ja Z oszczepem ŁA 
czailiśmy się za berberysowemi krzakami, okolo 
których staly sągi świeżo co zrąbanego drzewa. 
Noc była jasna, a taka cisza w powietrzu, że 
gdyby jeno ktoś szepnął: „Kiep Osiecki!* echo- 
by: „lżesz!* zaraz odpowiedziało. Siedzimy tak, 
kochasie, z godzinę, na las patrząc, aż Lapide- 
sii się odezywa: 

— Idzie! 

Powiadam wam, lubasie moje, że głyby 
kopica siana miala nogi, toby żywym konter 
fuklem mojego kudłacza byla. Wyszedl z lasu 
i prosto do stajni... 

Mam cię kochaciu! — myślę sobie. 

Patrzymy, ale nie rozumiemy manipulacji 
mysia, Podszedł, — i o kroków kilka przed że- 
laziwem, któregohy filosonhus żaden nie nama- 
cał, na zadzie usiadl i patczy. Lapideski chciał 
kropnąć, sle ja mu powiadam: 

— Kochasiu, stój! Jeżeli spudłujesz, to po 
pas będzie; weźmiem się do fcanta, gdy Żelaza 
go przytrzymają. 

Po chwili medytacji. mój niedźwiedź wsłal, 
do sągów się zbliżył i wziąwszy w łapy prze- 
daie tyle polan, ile ogarnąć mógł, na dawne 
miejsce powrócił, znowu na zadzie usiadl, a 
polana przed sobą położył. 


— Ląpidesiu! co on zamyśla robić? — 
pytam. 

— Å mać jego niedźwiedzia mie — cod- 
powiada. 


Wychyliliśmy się z za berberysów, by le 
piej widzieć — i co powiecie — kochasie, luba- 
sie? Mój mysio miedzi sobie najspokojniej i po- 
lano z» polznem ma ono przetrzęsienie cisko, 
za każdym razem w inne miejsce uderzając. 
Nareszcig ulrańl w sam środek rozlożcn go za- 
trzesku, zamek szezęknąl, Żelazo się stręcilo 


Fartuszki, Obrasy, 
Coraty na mobile, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski! Ba stól (Tiseklśuisr) 


1 oczywiscie, że złapało powietrze; a mysio Bi- 
voal głową — i poszedł do lasu. Co wy na to 
lubasie — kochasie?...") 

— Nie wierzyłbym, gdyby nie mówił ka- 
sztelan Osiecki — odpowiedział brat Rupert, 
jak gdyby znał kaszielane. 

— Ot, z jakim fraotem do czynienia mieć 
będziecie, kochasie! Lap deski chce z rusznicą 
wyruszeć, ale mówię mu, że kiep jest! Nim 
wymierzy, a saletrę zapali, mój myso w pysk 
go lunie i szlacheckiego honoru pozbawi. Tu 
oszczep 8 kordelas na takiego jegomościa; ru- 
mieńce mogą na postrach pukać, a ten, na któ- 
rego wyjdzie i przed którym na dwóch larach 
tańczyć zacznie, pod lewą łopatks, grat niech 
wsadza, a kordelssem dobija. O ojczaszka oba- 
wy nie mam, bom widział neraz, jak on my- 
sia nadziewał. 

— Pod Obertynem... — wtrącil brat Rupert. 

— Pamiętasz?... Tok, tek!.. Przednie nam 
łowy hetman wielki wyprawił, nim do Wuło- 
chów zabraliśmy się. Wtedy uratowałeś maie 
życie, kochasiu, bo gdyby nia ty, uie pilibyśmy 
dziś zieleniaku kzsztelana Osieckiego.. Ale, 
jaką ty dobrą pamięć masz, ojczaszku ?... Opo- 
wiedz mi coś jeszcze o sobie, bo jaka widzę, 
stary już jestem i o dawnych przyjaciołach za- 
pomnialłem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Wypadek prawdziwy, przed laty dwudziestu 
na Polesiu litewskiem się wydarzył, a opowiedziany 
mi przez p. Mordasiewicza, człowieka prawdomó- 
wnego, aezkolwiek doskonałego myśliwego. 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


przedniejszej bibułki francuskiej „Abadie”. 
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czyste i bez zarzutu i ztem uczu- 
ciem winna rada wyjść ze sali." 
Oklaski, jakie odezwaly sie po tej przemc- 


spia przewodniczącego sekcji finansowej, który 


z pewnością =najdokladoiej zna gospodarkę 
miejstą, a przez dligie lata zasiadania w ra- 
dzie zyskał sobie opinję człowieka, który w 
każdej ożoliczności sluży bezwzglę- 
dnej prawdzie i tylko prawdzie, byly 
wyrazem przekonań ogromnej większości rady. 

Sam ten głos wystarczyłby, ażeby sprowa- 
dzić zarzuty komisii do właściwej miary, a twier- 
dzenie to uwygukli się, jeżeli przypomnimy, że 
obok dra. Maryańskiego, który zreszlą 
w wielu kierunkach do zwolenników prezydenta 
nie należy, wystąpili przeciw taftyce i tonowi 
komis i radni tej miary i t:go znaczenia, ca 
radca dworu prof. dr. Rydygier, czlowiek 
znany ze swej niezawisłości i śmiałcś i sądu i 
p. Rutowski, który, acz również do zwo: 
lenntków bczwzg'ędaych dzisiejszego prezydjnm 
nie rależy, pow:edział wyraźcie, że „nie ma 
zarzutów, którehy miastu stko- 
dziły, a na czele miasta stoi 
bądź co bądź człowiek, który 
się dnbrą wolą dla miasta kie- 
ruje i kierowa!*. A więc kto chce o 
Sgrawie sącz é, niech będzie sprawiedliwy. 

Wywody i osobiste zapatrywania pp. pro- 
fegsora techniki Dziwińskiego i adwołata 
dra Lisiewicza poparli pp. profesor techni- 
ki Pawlewski i adwokaci dr. Lilien i dr. 
Aszkenaze. Po drugiej stronie, to jest prze- 
e'wko oszarżepiom obu tych panów a po stro- 
nie prezydjum, większeści rady — a naszem 
zdariem i słuszności — stanęli pp. Msryań- 
ski Rutowski i Rydygier. Sądzimy, że 
glos i zdanie tych trzech estatnicb tyle przy- 
najmniej warte, co zdanie pp. Aszkenazego. Lilie- 
na i Pawlewstiego ! 

a 
m x 

Wreszcie jeszcze jedno ze stanowiska opo- 
datknwsnych. Gdyby oskarżenia i wnioski spra- 
wozdawcy komisji zostały były przez radę u 
chwalone, to obciążyłyby one budżet miejski, 
jak to ze strony kompetentnej podniesiono, uie 
mniej jak o 200000 koron, co musiaisby po- 
ciągnąć znacznie podwyższenie dodutków do pe- 
datków i podatków gminnych. Mxno wątnimy 
czy ogól kontrybuentów bylby wnioskodawcy 
bardzo zobowiązany ! 
| c 


KRONIKA. 


Przy zebramiach publicznych, zaba 
wash towarzyskich i wszsikieh uro- 
szystościash pamiętajmy o efiarach aa 
ludowe kościołów we wschodniej Gaeli- 
cii i Ba Towarzystwo Szkoly lndowej. 


—— 


ŁWÓW 7 mara. 
Itay powietrze. Godziąe 13 w poludnie. 
Ciegłota -+ 4° R. Dłdżysto. 
ojązrjnat IUruwazi 
Niedziela 8 marca. 
Teatr mia,ski:  „Wolay strzelec”. opera ro- 
mantyczoa. Początek o godzinie 3*/, popcłudniu. 
„Mieszczanie”, sztuka. Pcsząsa; o godzina 43/4 
WLECZOFO 4. 
7Filharmonja lwowska: Koutert setny pierwszy. 
Poszątek o godzinie 7*/, wieczorem. 
Teatr ludowy: „Tamten”, dremst 
o godzinie 37/4 popałudniu. 
„Zaręczyny Rózi*, czyli «Strejk u Grunda*, 
komedja. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
„Panorama Racławicka*, na placu powystawo- 
wym. Od godziny 9 vano aż do zmierzchu. 
Tow. im. „Kilińskiego” : Przedstawienie ama- 
torskie. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Początek 


sGwiazda*: Przedstawienie amaterskie. Począ 
tek o godzinie 7 wieczorem. 
„Skala“: Przedstawienie amatorskie. Początek 


o godzinie 7 wieczorem. 


Niedziela (8): Jana Bcżego. — 


Kalendarz 
Milogostaa — (23) Połykarpa. Wschód  slończ 
e godzinie 6 minut 36 zachód o godzinie 5 
minut 48. 


U dyrektora „Filharmonji"* p. Ludwika 
Hellera, pojawila się dziś w południe deputacja To 
warzystwa dziennikarzy polskich, złożona z pp. Ale- 
ksandra Milski+go i sekretarza Bronisława Laskowni- 
ckiego, ażrby na podstawie wczorajszej uchwały wy- 
dziełu Towarzystwa, wyrazić mu podz.ękowanie za 
bezioteresowne udzielenie sali „F lharmonji* na bal 
prasy i za życzli ość, cbjawianą przez niego Towa- 
rzystwu na każdym kroku 

Deputacja wręczyła p Hellerowi przy tej spo- 
sobności skromny upomioek od wydziału Towarzy- 
stwa. jako dowód trwałej wdzięczności i pamięci. 
P. Helier w serdecznych słowach podziężował za tę 
miłą niespodziankę, zapewniając przytem, że tak, 
jak dotychczas, Towarzystwo dziennikarzy polskich, 
mesjące tak wzoiosłe cele humanitarne, może zawsze 
i nadal liczyć na jego życzliwcść i poparcie, 

Wiadomośei djecezjalne. Archidjeczja 
lwowska ob lać Odznaczony usu Expos. canon. 
ks Wawrzyniec Osulicki, katecheta szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej w Kołomyi. Administratorem in spi 
ritualibus w Koropcu zamianowany został ks Józef 
Gawżyński, wikarjusz w Kcłomyi. Przeniesieni: ks. 
Emil S-retny, z Przemyślana do Łukowca kolo Buka- 
czowiec, jako expozyt; ks. Władysław  Wolańczyk, 
z K.ropca do Przemyślan. 

Djecezja tarnowska. Instytuowal się na 
probcstwo w Podolu ks Jan Florek. dotąd wikary 
w Ryglicach. Przeniesieni : ks. Jan Palka, z Porąbki 
uszewskiej do Ryglic; ks. Jan Sępek z Łapczycy do 
Porąbki uszewskiej Prezenię Da probostwo w Za- 
sowie otrzymał ks Józef Krośniński, prob. z Woja- 
kowej. Pizeznacziony na wikarego do Trzciany ks, 
Błażyński. 

Powstechne wykłady uniwersyteckie. 
Drugi wykład p. J. Kasprowicza: „Mistycyzm w po 
ezji po skiej“, odbędzie się dopiero w przyszłą nie- 
dzielę dnia 15 bm. 

Na pomuik Mickiewicza złożyło na ręce 
prezesa komitetu prof Radziszewskiego, znana lwo- 
wska firma J A Baczewskiego kwotę 100 kor. 

Z Koła literacko-artystycsnego Pierwszy 
w tym sezonie odczyt w Koie odbędzie się wyjątko- 
wo w piątek dnia 13 bm. Mówić będzie literat 
i putlicysta paryski p. Lorentowicz; tytuł prelekcji : 
„Życie lterackie we Francji". 

We środę 18 bm wygłosi odczyt p. Zygmuat 
Sarnecki; dma 25 bm. mówić będzie dr. Ludomił 
German o  Wyzwoleniu* Wyspiańskiego. 

Początek każdego odczytu z uderzeniem godziny 


O mene a © 


8 wieczorem. Wstęp wolay dla <slonków  „Koła* 
| 
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z rodzinami i wprowadzonych przez nich gości. 

Z Czytelni katolickiej O sąd:ch honczo 
wych mówił onegsj w Czytelni katolickiej dp, Gar 
gas, » okazji zawiązującej sę u nas ligi ochrcny 
czci i zariazaaej już we Wiedaiu ligi aatypojedya 
kowej. Pretegent twierdził, że pożądane jest oddanie 
spraw honerowgch osobaym obywatelskim  gądom 
honorowym, wyszłym z lona społeczeństwa a nieza 
leżoym od sądów państwowych. 

Mogą zajść dwa wypadki, a to majprzód może 
ktoś niezadowolony z wyroku sądu honorowego, udać 
się do sądu państwowego. Byłoby także pożądanem 
i należałoby żądać zrzeczenia się prawa udawania 
się do sądu państwowego. Odwrotnie mogą osoby 
po ukończonej sprawie przed sądem państwowym 
udawać się do sądów honorowych. I to byłoby wo 
góle nie pożądanem, są jednak wypadki wyjątkowi 
w których byloby tu dopuszczalne. Kar nie może 
wymierzać sąd honorowy, tylko wyrazić uznanie slu- 
szności lub miesłuszności sprawy. 

Gdy sąd państwowy nie możo orzec, ło oskar- 
życiel jest winien, to sąd hoaorowy bada wególe, 
kto zawinił. 

Postępowanie ma być tajne, 
ogłoszony tylko na wniosek stron 
sądu. 

Należy też w drodze ustawy zapewnić bszkac 
ność cywilną sędziów honorowych. Liga organizuje 
sądy jako stałe kolegia, ukłsda listy, z których strony 
wybierają. 

Filja handlu Kazimierza Lewickiego. 
Placowi Marjackiemu przybyła nowa ozdob. w oka- 
załym sklepie (dawnym lekału p Eimunda Riedla) 
mieszczącym fiję znanego od lat wielu dziesiątek 
bandlu porcelany szkła itp. p. Kazimierza Lewiekie- 
ge. Nowy sklep przewaźcie aowościami w tym dzia- 
le przepełniony. przedstawia się zgodnie z charakte 
rem europejskiego miasta Dziś rano poświęcił nowy 
lokal cicho i bez parady wikary katedralny ks. 
Scherf. 

Zamiast basensownego przyjęcia z jadłem i 
napitkiem, ofiarowal p. Lewicki 100 koroa na szko 
łę łudowę, 50 koron na tow. dziennikarzy polskich 
i 50 kor. na przytulisko Brata Alberta. 

Nowej firmie życzyray „Szczęść Boże! .* 

Tyfus plamisty we Lwowie. Odaośnie do 
wiadomości, podacej w numerze porannym o wy- 
padku tyfusu plamistego na klinice o znej we 
Lwowie, musimy sprostować wiadomość tę o tyle, 
że nie stało się to aa klinice ocznej, lecz 
na oddziale chorób oczu w szpitalu powszechnym. 
Wypadck miał miejsce jeszcze przed 10 doiami i 
chory na tyfus już wyzdrowiał. Mimo to, wszystkie 
środki ostrożności utrzycano w pełnej mocy; cho- 
rych, których jest ua oddziale kilkudziesięciu, izolo- 
wano i nie ma najumiejśzej obawy, aby się komu- 
kolwiek choroba przez infekcję udzieliła. Oczywiście 
o tem, aby wskutek tego wypadku na klinice ktoś 
mógł być narażony na niebezpieczeńs wo, nie ma 
wogóls mewy. Oznajmiamy to tem więcej, że co- 
dziennie przybywa tam o poradę da 200 osób, któ- 
reby mogły się obawisć zakażenia. Otóż klinika nie : 
ma z oddziałem żadnej styczuości i dlate: Í 
go niech się nikt nie obawia. 

Z Abazji donoszą nam pod datą 5 bm.: „Po- 
wietrze u nas obecnie bardzo cieple — w cieniu 
wodzień termometer wskazuje 10—12 stopni R., 
przy lekkim Sirocco, który zawsze deszcz przynosi. 
Cały luty miel-śmy formalae gorąca: w cienu 15 
do 18 stopui R, na słońcu 25—30 stopni. Od 
kilku dni zmieniło się potroszę, als zawsze cieplo 
i wiosennie. To też na „Strandzie” tłumy soują się 
od rana do wieczora, a okua w mieszkaniach przez 
cale dni otwarte. Chwilowa wilgoć w powie- 
trzu ustąpiła i kałdy dzień więcej ciepła i słońca 
przynosi. Tej ckosiczności mależy niewątpliwie przy 
pisywść ogromny zjazd gości, który sią tu już roz- 
począł Np. do hotelu Stefanji w ciągu wczorajszego 
dnia zajechsło przeszło 100 osób! W jedynym 
polskim domu p. Jordanowej, w willi „Ayram*, 
ruch wzmógł się także i niebawem nastąpi zapewne 
przepełnienie calego domostwa Nie w tem dziwne- 
go, bo sława włeścicielki — jako wys ce zapobie- 
gliwej i o wszelakie dohro swych pensjonarzy szcze 
rze dbałej gosposi —- chyba już w całej Polsce 
znakomicie ugruntowana 

Odzyskaua strata. Jeszcze w połowie ze- 
szlego roku p. Julia Malinowska, sprzedawszy mają- 
tek w gub. mochylewskiej wyruszyła w drogą do 
Lwowa koleją południowo zachodnią, wioząc ze sobą 
dwa kufry, pełae wartościowy h rzeczy. W drodze 
jeden z kufrów zginął hezpowrotnie, a wszelkie po- 
szukiwania były dotąd bezkuteczne Właścicielka była 
uiepociestona po stracie, oceaionej blisko na 100.000 
rubli. Niedawno dopiero przybył do Nowoalexsandrji 
kufer Bieznenego wlasciciela. Złożono go w składzie 
przedmiotów przeznaczonych do sprzedaży na licyta- 
cji; przed wysłaniem go na stację Praga Nadwi: 
ślańska, przystąpiono do spisania protokołu z zawar- 
tych w nim przedmiotów. Na samem dnie znalezio- 
no porifel z papierami bankowymi ua sumę 83.000 
rubli i testament p. Julii Maliaowskiej. Natychmiast 
więc powiadomiono o tem właścicielkę, która odzy- 
ska tak wielką stratę. 

Dwa aowe pisma polskie na Śląsku. 
Wydawnictwo „Górneślązaka* w Katowicach rakłade 


wyrok ma być 
wedle  uzaania 


maa 


dwa nowe pisma na Śąsku, mianowicie; „Straż 
bad Odrą" w Koźlu, oraz „Dzwon Polski* w Lu 
blińcu. „Idziemy — pisze z powodu tego „Górno- 


ślązaks — na ugory śląskie, na które nas niektórzy 
dawno już wysyłali*. Nowe pisma będą bardzo tanie, 
bo prenumerata wynosić ma tylko 75 fen. kwartal- 
mie. Będą one jednakże właściwie tylko miejscowemi 
odbitkami „Górnoślązaka*. Prasa śląska przedstawia 
się wię: dziś wcale poksźaia. W Bytomiu wy hodzą 
nakładem wydawnictwa „Katolika : „Dziennik Sią 
ski", „Katolik“, „Praca Bytomska" (organ dla ro- 
botników) i „Rolnik*. w Raciborza, jako filja „Ka- 
tolika” : „Nowiny Racihorskie", w Opolu wydawana 
przez Bronisława Koraszewskiego „Gazeta Opolsza”, 
w Gliwicach nowy organ „Towarzystwa wyborczego”, 
wydawawy i redagowany przez Józefa Sięmianowskię 
go, „Głos Śląski", w Katowicach  „Górnoślązac*. 
Wraz z nowemi pismami skladać zię będzie prasa 
śląska z 10 pism polskich adto wychodzi tam 
jeszcze organ centrum katolickiego „Gazeta Katoli- 
ckas w Bytomiu. 

Przesilenie ministerjalne w Serbji. Z 
Belgradn douoszą, że król Aleksander odmówił pod- 
pisania wszystkich, od dni kiłku mu przedkladanych 
ukazów, z wyjątkiem wojskowych, z czego wnoszą 
o zachwianem  stcnowisku gabinetu. Rząd zaka- 
zał wydawnictwa socjalistycznego pisma „Nowo 
Wremie*. 

Poseł Pacak wyzwany. Podczas onęgdaj- 
szego posiedzenia parlamentu wyzwali posła Pacaks 
na pojedyuek dwaj posłowie Kubr i Prasek w za- 
stępatwie prezesa czeskiego stow. Uprawy bnraków 
dr. Janovsky' ego. Dr. Janovsky żąda sstysfakcji za 


DZIENNIE POLSKI : duia $ marca 1905 r. 


z. 


ligt dr. Pacaka, ogłoszony w „Narodnich Listach" | 


w którym dr Pacak oświadcza, że uważ: to poniżej 
godności, by polemizować z Janovstym z powodu 
jego wywodów ma zgromadzeniu plantatorów bura- 
ków Dr. Pacak oświedczy! wyzywającym go, ża Ja- 
nev:ky go obraził pubiicznie i zanim zażąda satys- 
fakcji, powinien sam ją dać wpierw. Dzputowasi 
Kabr i Prasek przyjęli to oświadczenie da wiadomości. 

Star pogody w Europie. (Sprawosdanie 
samtraimaj stacji meteorologiczne) w Wisdaiu), Duis 


6-go, godzina 7 razo notują: Haparanda +0 $, 
Wiedeń --3'0, Pola -|-60, Budapeszt +40, 
Florencja -|-4'0, Biarritz --100, Paryż -+-100, 
Mouschjnm -+2 0, Berlia +50, Meme! -|-30, 
Wilno -+2'0, Bregeacja -}32, Gorycje -+3 0, 
Rzym --9 2, Petersburg +05, Moskwa —75, 
Abazia --5 0., Lussin piccolo -+9 0. Nszza +80. 


Ponad Europą pólaccno'zazhodnią i południową 
rozszerzają się obszary depresji, rozdzieloze od sie- 
bie strefą wysokiego ciśaienia od polu triowo-zacho- 
dniej ku półaocno wschodaiej Europie. Wskutek tego 
wystą>lo w Austro-Węgrzech ogólne wypogodzenie 
lącznie ze spadkiem temperatury. Od wzzoraj zgło- 
szono liczne opady, zwłaszcza w krajach alpejskich 
Progaoza: Przewsżaie pogoda, powietrze lagodne. 


Z kraju. 


Bóbrka. (Defraudacja na poczcie). 
Przed tygodciem pokazały się tu defraudacja ne 
poczcie, co skonstatowała komisja ze Lwowa przy- 
byta. Następstwem tego było uwięzienie zrazu eks- 
pedytora El. W międzyczasie pocztmistrz M wyje 
cha? do Lwowa, aby starać się o pieniądze na po- 
krycie zdefraudowznej sumy. Widocznie jednak, nie 


udało mu się, bo jak się dowiaduję,  poeztmistrza 
eresztowano we Lwowie, dokąd też  adstawila 
żandarmerja ekspedytora E!, Dalsza śledztwo w 


toku. 

Jarosław. (Jubileusz papieża) Z oka- 
zji ćwierówiekowej rocznicy koronacji Ojee św. Gd 
prawiońo uroczyste nahożeństwa w kościele farnym 
i cerkwi. Obydwie świątynie były pięknie udekoro- 
waue. W stowarzyszeniu robotdików katolickich 
„Przyjaźń* odbyło się zebrauie, na którem prcfzsor 
Igaacy Rychlik w przemówieniu przepiękaem przed- 
stawił działalność jubilata dla kościoła i ojczyzny 
Razzej. 

(Gwiaz da.) Ruchliwe i dobrze się rządzące 
stowarzyszenie mieszczan i rękodzielaików „Gwia 
zda* pomyślnie się rozwija. Obecnie przystępuje do 
budowy wlasnego gniazd, pod który gmiaa miasta 
Jarosławia darowała plac obszeroy. Dom składać się 
będzie z dużej sali i kilku poksi. Plany wypracował 
p. Bigo. Sala będzis wynaajnoweną na koacerta i 
pzzedstawienia teatraime za umiarkowaneu wyaagro 
dzeniem, a że brak takiej sali dotkliwie daje się od 
czuwać, przeto działając w myśl głośnych życzeń, 
zapewni sobie „Gwiazda” stały dochód. Na walnem 
zgromadzeniu 1 bm. wybrano przez aklamację ne- 
dal przewodniczącym, wielce zasłużonego ks. kaa. 
dra Mateusza Czopore. 

* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wnież znakomite jak i uiezrównane są Mauthuera 
nasiona warzywne i kwiatowe 

Na gimnazjum cieszyńskie zł:żono w dal- 
szym ciągu w administracji Dsiennika Polskiego 
pp»: Reichelt z Podwołoczysk koron 1' -, S. Grzy- 
wiński z Barkoli — 60, Radoniewiez z Kreripny 
2:—, Prjąk z Podwołoczysk 1 , dr. Teofil S. 
1'—, Marja i Edward Łuczyński z Jerupola 2'—, 


H Fuchsówna z Jezupola 1' —, L. Kaiaź z Jezu- 
pola 1—, Ansa Szankowska i Jsniaa Rożańska 
z Tlumacza 4*— Jas Żu howski 7z Narola czysty 


dochód z wieczorku, urządzozego starauiem komitetu 
mieszczańskiego w Naro'u 10 — Razem w daoiu 7 
bm 23 k. 60 h. Poprzednio wykazano (XXVII) 
2940 koroa 68 bh. Razem więc (XXVIII) 2964 k. 


28 h 

Z tego odesłano kwotę 2500 koron, pszeto 
pozostaje w uaszej administracji 484 k. 28 h. 

O dalsze datki prosimy gorąco! 

* Zakład techniczno-dentystyczny, p. Z. 
Wiktora, już został otwarty na placu Bernardyń- 
skim 

© O zwrot lornetki, wypożyczonej na czwartkowym 
koncercie w Filharmonji, do lsży nr. 11 w mezzaninie, 
prosi bileter, gdyż będzie mnsiał z własnej kieszeni Z4- 
płacić za nią 

* P Berta Kindler, długoletnia kierowniczka pierw- 
szorzędnych salonów mód damskich we Wiedaiu, a na- 
stępnie właścicielka takiegoł sałoau przez lit kilku tamże, 
przeniosła zobecnie go do Lwowa na ulicę Sykstnską 
Ł 31, ażeby tem łatwiej sprostać zamówieniom swej 
klienteli z Gakcji 258 

* Przeprowadzeniem ś'isłej analizy i orzeczeniam po- 
wag lekarszich zostało stwierdzonem, iż znana ed dawne 
F:anciszka Józefa woda gorżka wskutek 
swych najlepiej połączonych składników jest jedyaym 
najprzjaianiej działającym środkiem przeczyszczają 'ym. 
Wszędzie d> nabycia. 1095 

* W „Gwieździe* twowskiej odbędzie się w nit- 
dzielę dnia 8 marca b. r. przedstawienie amatorskie na 
korzyść fuaduszu Stowarzyszenia w lok. lu własnym (ulica 
F.anciszkańska 1 7). Członto wie Stowarzyszenia odeg ają: 
„Gwi zda Syberji*, dramat w 3 aktach, a 4 odsłonach 
Leopo'da hr, Starzeńskiego. W przerwach kon'ert mu- 
zyki 80 p. ». Początek o godzinie 7 wietzorem. — Na- 
stę ne przedstawienie w niedzielę 15 marca 

* Konkursa Magistrat m. Bochni ogłasza z terminem 
do daia 31 masea b. r konkurs na posadę bndowni- 
czego miejskiego z roczną płacą 2060 koron i 5 dodatka- 
mi pięcioletnimi po 169 kor. 

Magistrat m. Śmiatyna rozpisał z terminem do dnia 
31 ma ca b r. konkurs na posadę inspektora policji z 
roczną płacą 1100 koron, dodatkiem aktywaloym 200 
koron z prawem do emerytury. 

< Stowarzyszenie katol. młodzieży rękodz. „Skała“ 
we Lwowie, urządza w niedzielę dnia 8 marca b. r. 
przedstawienie amatorskie. Członkowie Tow. odegrają : 
„Pod kolamną Zygmunti“, dramat w 5 aktach, a 6 od- 
słonach Anrelego Urbańskiego. Początek o godzinie 7 
wieczorem. 

s Kółko amatorskle Tow. polskiej młodzieży im 
Jana Kiliństiego we Lwowie urządza w niedzielę, dnia 8 
marca b. r. prz-dstawienie amatorskie w lokalu własnym 
przy ulicy Akademickiej 1. 8. Członkowie odegrają : 
„Warszawianka“, pieśń z roku 1831, głośnego sutora 
Staajsława Wyspiański go. „W Szczawnicy”, komadyjka 
w ł akcie Ruszkawskiszo „Łosbzewiania”, sztuka lu 
dowa za śpiewami przez Wł. L Anczyca. Początek o go- 
dzinio 7 wieczorem 

Do wszystkich towarzystw akad polskich w 
Austrji Statuty „Ogniwa* związkn towarzystw kształcącej 
się młodzieży polsk ej w Ans'rji, zostały przez minister- 
stwo spraw wewnętrznych w ostatecznej redakcji „nie 
zakazaue*. — Postanowiliśmy Zw.łać zjazd del-gatów 
towarzystw związkowych już w pierwszych dniach kwie- 
tnia celem prawidłowego ukonstytnowania 8ę zw azku. — 
Wzywamy przeto wszystkie Towarzystwa, które dotych- 
czas listownle do przystąpienia nie zostały zawezw.ne, 
aby w jak najkrótszy n czasie przysłały swoja zgłoszenie, 
statuty Tow. i dokładny adres. Pisma wysył:ć należy 

jod adresem: Zarząd „Qgniwa* na ręce przewodniczą: 
cego Antooiego Plutyński-go, Lwów, Długosza l. 13 | 

© Młodzież przy pracy X posiedzenie „Kółka li- 
terackiego* odbędzie się w miedzielę daia 8 marca b. r. 

o godzinie pół do 4 popuł. w lokalo Czytelni akade- 
miekiejj Na porzą lu dzienaya Odczyt akad Króliń- 
kiego; „O twórczości literackiej ludu polskiegu*. Wstęp 
wolny i dla nieczłonków Czytelni. 


| 


Skiadki na oele użyteczności publiozne! lub na 

owej. 

Dh Ludwiki R hafciarki, złożyli w dalszym 
ciągu pp: Zenon Sorówka z M-ściska 1 ker, Jadwiga 
Kudas z Konjicy 10 kor, Zosia Gołębsk: z Krasnolesia 
ze składek 4 kor, A. S. z Tłumacza 2 kor, M Nano- 
wska z Ustrzyk 2 kor. hr. Dzieduszycka ze Lwowa ul. 
Wincentego Pola 5 8 kor., O Z ze Lwowa 1 knr., Wła- 
dysław Lnurosewicz z Nawega S.oła 6 kor, Prokopo- 
wiczówna ze Śnistyna 80 hal, R R- ze Stanisławowa 
10 kar. 

Na budowę kościoła w Tarcea, p. M. K. z 
Krems 5 kor. 
S 


Notatki literackie i artystyezne 


zlapsrzogr ceatra ziajskiego ws LWGWIG 
Dziś w sobotę „Tosca”, opera w 3 aktach 
G. Pucciniego. Gościnay występ Janiny Korolewicz- 
Wagdowej. Augusta Dianni, Józefa Szymaśskiego 
i Juljana Jeromina. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3'/ 
„Wołay strzelec". opera romantyczna w 3 aktseb, 
a 5 odsłonach K M. Webera. -- Wieczorem o go 
dzinie 73/4 „Mieszczanie“, sztuka w 4 aktach Ma 
ksyma Gorkiego 

W poniedziałek „Markiz de Priola*, sztuka 
wa aktach Henryka Lavadsne, przełożyła z francu 
skiego Wanda Nałęczówna 

We wtorek „Tosca“, opera, 

Repertoar Filharmonji twowsziaj W so- 
hotę, 7 marca, siny koacert w sezonie 1902/3. 
— (eny miejsce niezwykle zniżóne. 

W mieszialę, 8 marca, setny pierwszy kon- 
cest w sezonie 1902/1903. Program: I 1. Momiu 
szko: Uwertura z op „Hrabiua" ; 2. Grieg: a) Za 
suity I „Peer Gynt", b) Zs suty IJ „Peer Gynt"; 
3 Czajkowski: „Pieśń bsz słów TI 1. Melzer: 
„Porywy młodzieńcze", „Rozec arowanie” ; 2. Baro- 
dim: „Step”; 3. a) Noskowski: „Pelonez elegijny* ; 
b) Rubiastein: „Teresdor i Andaluza". III 1. Sme 
tzaa: „Wełtawa” ; 2, Sveundsea: „Kurazwał norwe- 
ski“; 3. Liszt: „Rapsodja lI". - Ceny miejss takie 
sams niskie, jak na koncert sobo'ni. 

W poniedzialek, 9 maras, koncert prof 
Konserwatorjum lwowskiego p Vilema Kurza. 

We wtorek, 10 marca koncert symfoniczny, 
ze współudziałem Seweryna Kisenhergera, pianisty. 

We czwartek, 12 marca i w sobotę, 
14 marca, wielkie koncerty filhormoaiczne, z współ 
udziułem Selmy Kurz, nadworuej Śpiewaczki, prima 
doany opery wiedsńskiej. 

Z Filharmonji. Seweryn Eisenberger, 
włydy, bo zaledwie lat 22 liczący, a niezwykle uta 
lsntowany pianista polski, rodem z Warszawy, grać 
będzie we wtorkowym koncercie symfoa cznym 
w F.lharmonji U mas znany tylko szczupłej garstce 
m łośaików muzyki, w świecie muzycznym za gra 
nicą cieszy się Kiseub'rger ogólaem uznaniem dla 
swojego wyjątkowego talentu i uchodzi za jednego 
z najzdolniejszych i majpiękaiejszą przyszłość rokują- 
cych pianistów, z pośrół młodszej drużyny artysty 
cznej W ubiegłym miesiącu grał Kisenbergec w Fil 
harmoaji barlińskiej, gdzie zyskał ogromne powo 
d:enie, ostatnio zaś koncertował w Bukareszcie, 
z niebywałym sukcesem. We Lwowie wystąpi E'ssa- 
berger tylko raz jeden, a to we wspomnianym 
wyżej koncercie symfożicznyta, który, pomimo współ 
udziału w nim tego artysty, odbędzie się po cenach 
popularnych. 

Prof. Vilem Kurz, zasny wirtuoz pianista. 
który niedawno z tak wielkim sukcesem konesztowal 
w Wiedniu, wystąpi w poniedziałek, 9 bm.. z wla 
gaym koncertem w sali „Filharmonji ;wowskiej". 
Artysta odegra z orkiestrą konoert Beethovena 
(G dur) i „Fantazję węgierską” Liszta, a prócz tego 
utwory własne, których wykomanie przez niego, su 
rowa krytyka wiedeńika z tax wielkiem unaniem 
podn osła, a wię» Brahmsa „*Varjacje na temat Pa- 
ganiniego*, Bach Teusg w Toccata i fuga d-mol’, 
Saint Saë esa. „Arja z A!cestis" Glucka i Wagner- 
Liszta, „Trystaa i Izolda" iw.i Sądzimy, iż tak sym- 
patyczna cjebistość a:tysty, jskateż i neder dobo 
rowy program zachęcą naszą publiczność do wielkiego 
zalateresowania się tym koncertem. 


Teatr. 


(Markiz de Priola, sztuka w 3 aktach H+nryka 
Lsvedana Przeklsd Wandy Nałęczównej). 


Pan ds Priola z dobrego pochodzi rzdu, 
ala wychowino go niedobrze. Ojcisc był stulo- 
rem i awaaturaikiem, matka starała się być 
p'ękaą i zajmującą, aż po wielu przejściach 
sk ńczyła w klasztorze. Markiz chował się pod 
epiełą i nadzorem słażby. Wszedł w Świat bsz 
wiary, baz idealu i bez zludzeń ; znał go tylka 
ze strony szpełna, z taj, gdzie treśsią życia u 
używanie i przesyt. Poznajemy się z nim w 
chwili, kiedy jest jaż czlowiek'em stacszym i do: 
statecznie przażytym Prz:d dwoma laty rozwiódł 
się Z piesuą swą Ż0uą, bo mu się sprzykczyla 
jej natętaa milość A on w milość uis wierzy. 
Na świezsie istuieją dlań tylko chwila upojenia, 
roztosz i użycie, któremi upija się od mk dose . 
„Filozofją życia — mówi pan Maraiz — jest 
pogarda d3 wszystziego na świecie i umiejętność 
artystycznego upraw:ania wzstępku*. Uprawis 
też tan wystęnex na ws:eBtrony, uprawia z na 
logu. „Wszystkie kobiety są dla mnie! — wela 
z ctyaicznym uśmiechem i bawi się istotnie wazy- 
stkiemi, jakie spotyka na swej drodze. Zə:psuty 
do gruntu, nie wierzy w Ładaą moralność, w 
żadaą świętość, wierzy tylko w wartość finez, 
rozkosznego upojenia. I wyuzdany cynizm ists- 
tnie zwycięża w towarzystwie, w którem obraca 
się pan markiz; niemasz kobiety, zamężąej, czy 
wolaej, któraby mu się oprzeć zdołała. 

Typ, bądź co bądź, ogromnie zajmujący. 
Epikurejczyk, co zaa próżnię wlasnaj duszy i 
pogardza zarówno Światam, jak sobą; C3ś z 
Petroajusza, dla którego wyrafiaswany smak 
i artyzm formy jest dogmatem, zastępującym 
etykę i moralnsść; coś z Pinszowskiego, coś 
potrewucga z Podfinzstim. tylko na modi; pe- 
ryssiego gistu i temperamentu. Tamci rozu- 
mują serja, Z pozzuciem grozy życia, Prioia -— 
dewi z pogardą i ma uśmiech cyniczay daw.t 
w obliczu śinterci. Motyl — z trupią glową. 

Tio erotyczne, pełnia wguzdania i draźli- 
wych sytuacyj, jakie autor dał typowi nowocze- 
snego spisurejczyka, czyni sztukę nieprzystępuą 
dła wielu, a już zwłaszcza dla młodego wieku. 
Ale na tem tie mamy siudju n wysubtelnioaej, 
a zdeprawowauej duszy ludzkiej, studjum taż 
prawdziwe, a zręcznie odt sorzone, stud;um, się- 
gające do takich tajników ducha 1 serca, — że 
staje się typowym obrazem pewnych kierua: 
ków dzisiejszej kultury naszej, ol 

W przeciwstawieniu do tej deprawacji u- 
czuć i duszy, wprowadził autor wprawdzie typ 
dodatni w postaci Piotxa Morain, jak się nastę- 
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pnie okazuje, naturalnego syna Peioli. Tu j- 
daat taient nie dogissl już p. L.vadanowi, który 
zezszią całą swą uwag: poświęcił postaci 
główasi. Młody Morsia jest zbyt binałaym i 
powiarzchownym. Wagóle wszystkie dodat1e 
charaktery, szkicowane zanadto ostremi kontu- 
rami, rażą brakiem wykończenia i osłabają e- 
fakt sztuki, bądź co bądź. niepospolitej w po- 
myśl: i ujętej w bardzo zręczną stenerję, zwla- 
szcza w akcie pierwsrym. r 

Ala nie wyobrażam sobie, iżby Priola 
był u nss możliwym bez p. Kamińskiego, 
ktory ga wuzoraj odtwaczał. Był to chyba osta- 
tai wyraz sztuki aktorskiej, w której poprostu 
imponowała ogromaa iuteligaacja, smak i dar 
obserwacyjay naszego artysty. Z tą rolą p. Ka- 
miński moglby ubjechać wszystkie gtałeczne 
sceny, gra bawietm jego wczorajsza nia pozwala 
się krytykować, a jedynie podziwiać i kwiaty, 
którewi zrtystę obsypała publiczność, byly za- 
slażonym wyrazem uznania, jakie sobie zjednal. 
Dustroil się też do tej gry cały prawie zespół 
wczerajszy. Pani Solska, która zdaje się zmie- 
nizć w ostatnich czasach zakres swych ról, była 
o tyle lepszą panią de Vallercy, że była bardzo 
dystynzowaną i pełną naturalnego wdzięku; pani 
Bed narzewska imponowala serdecznem cie- 
płam i — toaletami; a p. Stachowiczowa 
traktowała rolę pani Sev.eres hordzo szląche- 
taie i ze smakiem. Ziysżesza wyszedl p. Feld- 
wan, wełkniętę w nies voją skórę, Brab incona, 
a epizodyczna role doktora S veres i La Che- 
oue'a zualazły wytrawnych wykonawców w pp. 
Astoniswskim i Solskim. Wiród takiego wybo- 
rowego grona pierwszych artystów uaszych w 
tym wspaniałym koncercie gry znakomitej 
znalazł się mlody adept sztuki, pan, Brzo- 
zowski, jako Morain. Wyglądał trochę niszz”a- 
bnie, jak młody lewek, zawlopołany w ruchsch 
i grze. Nie dorósł jzszcze, nlę ma już pazury I 
— dorośnie. KI KE. 


Dwa sprostowania. 


Na czwartkowem posiedzenu rady mej- 
gkiej, jak to wspomuiel śmy, odczytano list cy- 
rektora teatru p. Pawlikowskiego, w;stosowaay 
do prezydjum miasta. W liście tym pisze p. 
Pawlikowski: 

„Upolewać muszą, iż arly:ul powyższy 
w całej treści swaj niedorzeczny i nieuczciwy, 
przeoczyć museł szanowny redakt.r „Przegłą- 
du* w nswale zajęć. , 

Powinnością moją jedusk jest świetną radę 
miasta słowem honoru zspewnić, że „nietylko 
z żadnym członkiem rady, ale wcgóle z nikim 
spółki nie zawierałem, jak również, Że zawsze 
niedobór z własnych fundus:ów pokrywalem 
i do końca trzechłecia pokryć jestem gotów" — 
nawet w tym wypadku, gdyby ulg przez świe- 
tną komisję teatralna przyjętych, świetna rada 
miasta nie zatwierdzile. 

Oto żądane sprostowanie. Sądząc, Że dla 
zdrowia publicznego — dlatego, żebyśmy wszyscy 
mogli naszą prasę szanńwać, nia podejrzy wkć 
jej o prywatę i o tajna geszefta, powiano to 
wyjaśnienie przedostać się i na lamy „Prze- 
glądu", którego szanowna Redakcja padła cfiarą 
repcrterskiej mistyfikacji. Na zarzuty zaś prze- 
ciw mnia wymierzone, a artykulem » Przeglądu 
objęte, najpoważniejszą odpowiedzią będzie spra- 
wozdanie wydziału krajowego, oraz Świetnej ko- 
misji teatralnej, przed których opinją uchylam 
czola. 


x 
* 

P. Józef Chodakewski, reżyser Opery, 
donosi nam: Wobec notatki we wczorajszyta 
numerże „Przeglądu*, jakoby w operze „ Tosca” 
użytem było na scenie „Sanctissimum*, mam 
zaszczyt prosić szanowrą Redakcję „o laskawe 
zamieszczenie, ża fakt podobny nia miał miejsca, 
albowiem ukazujący się w głębi sceny b skup, 
błogosławił zabrany lud zwykłym krzyżem, bez 
wizerunku Chrystusa. 

Skierki. 
H, x 

Buchnęgło istrami okrutaie ! Zdawalo się, że 
cały gmach ratuszowy wyleci w powietrze. 
Tymczasem skończyła się na buku. Nabój był 
stagowczo 78 mocny, A nig celay .. i : 

O co idzie? Rachunki kolaudacyjae ciągną 
się w nieskoń:zoność. Tv źle. Urzędnicy magi- 
s'raccy mają duż» k niykłów na placy. To je- 
szcze gorzej — zmwlaszeża dla nicb samych. Po- 
życzono pieniędzy ::a weksel. Fel to najgorzej — 
i szczeście, że ne dozuszczono do protestu. Pe- 
zzoloao sobie zresztą wybudować tramwaj 
elektryczny, taate, rzeźaię, wodociąg, parę szkół, 
strażoicę ogaiową, zref: rnować oświetlenie, rer- 
począć budswę kanałów i nie pytać o każdy 
szczegół rady miejzkiej... .- 

Krytycy zrobili tedy podkop w wielkiej ta- 
jemnicy — podpalili minę — no I ta buda koł- 
tuńska przecież się nie zawal la... 

z 


e 

Pan Michalski jest bardzo chytry. 

Wiadomo, ża wątroba psuje się przede- 
wszystkiem od złej wody. Żółć, się wzmaga, 
przelewa, gniew rośnie — i pan Bóg wie, na 
czem byłoby s'ę to wszystko skończył 3 — gdyby 
nia pan Michalski. Puścił wodę dobrostańką rv- 
rami do miesta — żółć się rozpuściła 1 wszy- 
atko zaczęło się rozjaśnieć, uśmiechać, topnieć — 
opozycja znika — większość nie poszła za kry- 
tyrami — i koltuay zaowu górą. 


+ 
Ba, koltuny! To me lada co! i 
Koltun’, Plica poleniea, byl jeszcze 

do niedawna przedmiotem sporu wśród lekarzy 

i etnografów. Jiri twierdzili, ża to ciężka cho- 

roba i jak koltua uinieaz, to czlowieź zginie — 

drudzy zasię dowodzili, że to wytwór brudu i 

lenistwa i gdy je usuniesz, to koltun zniknie i 

człowiek wyzdrowisje. y 
Dr. Erazm Syxt — vd którego jeszcze po 

dziś dzień ulica Syxtuska swą nazwę nosi — 

zwal kołtua „nieulutowanem okrucieństwem Da- 
rodu ludzkiego". Oj, oj! i jest on takim — 
zwłaszcza nasz kcitun duchowy, bo tam- 
ten nadwiślański, z poskręcanych i złepionych 
włosów, zniknął jnż z powierzchni. : 

Kołtua duchowy jest rodzajem zapasienia 
się fizycznego i umyslowego, niezdoinością do 
czynu, lenistwem duchowem, zastojem. Może 
więc być koltunem i mieszczanin i szlachcic — 

i ksiądz i profesor — i lekarz Í urzędnik — ka- 

żdy, kto tylko popadnie w lenistwo ducha. 


ine, 


Walizy, Necessery, 


Torebki na skła, Papierośnice, Portmonetki, 
| Etui a <husłeczki i krawatki 


it 


Marcin Müller 


plac Halicki 14 (obek Bantv hipotecznego) we Le we 


Kolłunem w końcu może być i krytyk 
który tylko ze zgryźliwością stronniczą zle wy” 
tykać potrafi, a sam nie vie zdziala — koltu- 
nem również i ten. co bojąz się krytyki, zawali 
sobą drogę da postępu i życie zabagni. 

Otóż strzeżcie się! bo koltuństwo gości 
wszędzie — a znknie, jeśli przestanie być 
przywsrą jednego stanu, skoro ten ctworzy 
wrota świałłu i pswietrzu. 

Kcltun, któzy buduje teatry, rzeźnie, szko- 
ly, wodrciąg'. kanaly, przestaje być koltunem, 
bo wychodz: z gnuśności i rzuca się na szero- 
kie pole życia i postępu. Krytyk, który się 
wgryzie potajemnie w krytykę, jak robak w 
chrzau i utraci zdolaość pozytywnege czynu — 
może się stać kcltunem. 

Niech krytyka złączy się serdecznie z czy- 
nem, rachunek z przedsięwzięciem i uczciwością, 
rozum z rucbliweścią — niech światło wymie- 
cie cdwiżnie zakamarki złego koltuństwa — 
a mièsto wyjdzie na tem nejłepiej... 

* 


* k 

Komisia lustracyjna drusowala tejemnie 
swoje Sprawpzdonie i zgorszyla się tajemnie, że 
prezydczt ni» krzyczał głośne, iż swe zalegiości 
podztzowe dopiero zepłacił. 

Dsbrze, że zspłzcii. Ja byloym moż: do- 
tychczas borykał się z egzekutorami, bo nie 
uzaaję obowiązku „mora'neści podatkowej’, 
jeść mam z niemeralocścią polityczną dn czy 
niozin. 

Pętsm się otwarcia, coram populo" — czy 
mam obowiązek placić podatłi rządowi jeśli 
ten r.4d nie spelaia wobec maie swego obo- 
Wiążsn, jeśli nie zwołują konstytucyjnie sejmu 
i nie dozwzla mi załatwić swobodnia ważnych 
spraw gospodarstwa krajowego, które na moją 
zdelucść podatkową wpływają ? 

Mówcie srbie co chcecie — ja swelch po- 
dstlów nie z piące, tylko chyba pod przymu- 
sem cgzekutera — bo i rrąd prawami mojemi 
pomiata i obawiązzów swcich webec maie nie 
spelnia. 

Jśli chodzi ¿© :aoraloośsé — to hądźmyż 
morzlni z obu stron — i nie wiem, dlaczegoby 
p. Riedi miał się wstydzić, że zalegał z po 
datkami, 

* s Ło 

_ Ja i miejskiego podatku wodociąguwego 
nie zeęlacę, jeśli w pewnym pawilsniku przy Wa- 
lach hbetmańskich niedaleko ulicy Kal.ńskiego 
niu bi dzie wody do spłukiwania — jeśli ou bę- 
dzie środkiem zapowietrzania Wałów i jeśli je 
szcze raz powtórzy mi dozorzzyni, że „tylko w 
lecie się płuczz*,., Ist. 
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izha saigwg, 


(„Tortury w wojsku’). 
LWÓW 7 marca. 

Piąty i prawdopodobnie ostatni dzień roz- 
prawy rozpoczął się tem, że w miejsce sędzie- 
go pr'?sięgiego Jładtmóllera, który spóźnił się 
na rszprawę, zajmuje pierwszy zastępca sędzie- 
go p”zysięzieg» Reinthsl. 

Zszoaje świadek Wojsicch Pochwat, 
szyber kolejowy w Rzeszowie, którego wedle 
zezeań innych świadków, kopnąć mial rotmistrz 
Zawadzki tak silnie, że dostal przepukliny. Oka- 
zuje sę. że jest te zujełnie inny czl.wiek, któ- 
ryw 3.p. ul nów nie slużył nigdy. 

Następnie odczytano zeznania niejakiego 
Sboropada w Samborze, b. kaprala uła- 
nów, który rzekomo mial bsć obsenym przy 
scenie kopania Pochwata przez rotta. Zawadz- 
kiego. Wote* tegn, że z powedu cbłożnej cho- 
roży na ro?prawę przyjechać nie mógł, ua 
wezwanie trybunału, przesłuchał] go w dcmu 
pod przysięgą samborski sędzia i protokół tego 
przesłichania na dzisiejszą nadesłał  rozpra- 
wę. Zeznenia Skoropada brzmią dla rotm. Za- 
wadzkiego jak najpomyśluiej. Rotmistrz nietyl 
ko jego samego w ciągu 7 lat nigdy nie troal 
palcem, zle nie pobil I nie kopsł Pochwata. W 
dniu, kiedy owo skcpanie go mislo mieć wiej 
sce, rotmistrz zastawszy rano Śpącego jeszcze 
w łóżka Puchwata, petrząsł nim i obudził krzy- 
cząc. By gz rotmistrz bil, nie widział wcale. 

Wcbec tego, żo wezwany do rozprawy psd- 
pułkownik Nowntny, pomimo kilkskrotaych ur- 
gensów nie przybył, wnosi prokurator O od zy- 
tanie jego zeznań złcżony:h w śledztwie. Obrona 
oświadcza, że zgrdzi się na te pod tym wa- 
rockiem tylko, jeśli prokurator zrzeknie się z 
gory prawn wniesienia załalsnia niewatności 
rozprawy ro zapadnięciu wyroku. 

Tr; bunał, zgodnie z wnioskiem prekurstora, 
P'stazwil poprzestać na odczytaniu zeznań 


, Podpnitownika złożonych w śledztwie. 


— 


Dea protokoły zeznań podpulzownika Ma- 
symiljana Nowotnego, jakie potem od- 
czytana bie zawierają niestety ani jednego wa- 


4 żnie,szego szezególu, któryby nowe na tok roz- 
w 


awy rzucił światło. 

Obrona żąda dalej ponownego przeslucha- 
nia świadków Beckera, Rabego i Reindla oko- 
liczność, że podówczas major jeszcze Novotny, 
bil żclniery przy raporcie i żył cstatniemi 
slowy ich i ich żony. 

Trybunał przychyla sę do tego wniosku i 
przesiucbuje tych świadków p” nownie. 

Św. Becker zeznaje, że podpułkownik 
Nov_tny, nie bił ani nie lżył żołnierzy nigdy a 
to tylko mógłby mu zarzucić jako nielegalność, 
że szszanym na areszt pedoficer"m a między 
niemi i jemu, udraczal korę aż do najbliższych 
świąt uroczystych i w święta dopiero kazal ją 
odsiadywać. By dzielił tę karę na kilka części, 
nie świadkcwi o tem nie wiadomo. Odaładanie 
kary na święta, uweżuł świadek jako zasstrze- 
nie kary. 

Św. Babe, twierdzi, że major Novutny byl 
służbistą, by bił lub łajsł Indzi jednak, nie sly- 
szał ani nie widział. O działaniu przezeń aresztu 
na rzty lub odal.daziu go as daie śsąt, zie 
alysżeł uic także. 

w. Reirdl nie zauważył również, by 
wajer Novotny ludzi bił lub słlown.e znieważał. 
O odkładaniu jub d:i: teniu aresztu na rety nie 
wie nie. 

Z cdzzytywania aklów śledztwa wojskowe- 
ge w spranie samobójstwa Jabłuńskiega, zrezy- 
gnowali tak prokurator, jak i obrona, poczem 
zadał prokurater świadkowi rotmistrzowi Ża- 
Wwadzkiemu kila pyt:ń jeszcze. Na jedno z tych 
Pytań, odnoszące się do świedka Wilczyńskiego, 
świadek Zawadzki, powolując się na $ 153 pro- 


= Cedtry wojskowo-karnej, odpowiedzieć nie chciał. 
Prckurator zrezygnował z cdpowiedzi, obrona I 
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Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieri 


jednak wychodząc ze stanowiska, że w sądzie 
cywilnym procedura wojskowo-karna zastoso- 
wania mieć nie może, żądzła koniecznie odpo- 
wiedzi, wzęlędaie podania powodu jej odmó- 
wienia. Retm. Zawadzki oświadcza wtedy, że 
dlateg» na pytanie to odpowiedzieć nie chce, 
gdyż mógłby zoazkodzić přez tu świadzowi 
wachmistrzowi Wilszyńskiemu. Tym oświadcze- 
niem zadowala eis obroaa i więcej na cdpo- 
wiedź już nie nalega. 

Na dalsze żądanie obrony, odczytuje prze- 
wodniczący $. 289 ustawy wojskowej, który 
zniewagę cislesną lub słowaą, popełaiorą przez 
przeleżonych na swych podwlładaycb, kwalifi- 
kujs jako nadużycie władzy. 

Z kolei odzzytsł przewodniczący świadectwa 
oskarżonych i na tem postępowanie dowodowe 
zamknięto. 

Sęd icm przysięgłym postawionych zostanie 
sieędmnaście pytsń. 

Po 15 minutowej pauzie o godzinie 12 w 
południe, rozpoczął krńżowa swe przemówiegie 
prokurator. 

Wyrok zapadnie 
wieczcrem. 
JE O ZE 


Kronika polityczna. 


— Pożsgnanie burmistrza. Z po- 
wodu upływu trzylecia, na które był wybrany, 
pożegnał burmistrz praski dr. Srb reprezenta- 
cję miejską ra posiedzeniu dnia 26 z m. — 
Z uznaniem podniósł harmonje, panującą w ra- 
dzie miejskiej, a serdecznie dziękował przeciw- 
uikom politycznym, że jego działałaość oceniali 
objektywnie, a popierali go wszędzie tam, gdzie 
o dobro miesta chadziło. Dr. Srb należy do 
stronnictwa stero-czeskiego, a wybrany zostal 
contra byłemu burmistrzowi Podlipnemu. 
Pcżegnanie swe zakończył słowami: „Ciężkim 
jest wytężający obowiązek burmistrza, i wiclką 
ilość trosk, z uczędem tym związanych. Pomima 
to uważam chwile na tem stanowisku spędzone 
jako najszczęśliwsze w mojem życiu*. Rada puże- 
gnala go owacyjnie; imieniem opozycji pożegnal 
go dr. Gross bardzo pochlebnem uznanies: — 
bo życzeniem, ażuby stosunżi wzajemnego #0- 
ważania i poszanowania stworzone przez niego, 
parowały i nadal w sali cbrad miejskich. 
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Pogrzeb śp. Riegera. 


(Telegram własny „Deien. polskiego"). 

Praga. (Tel. wł.) Au*a poprawiła się. 
Przyplyw cbcych olbrzymi. Na każdy dworzec 
nadchodzą pociągi nadzwyczajne. 

Wczoraj w muzeum panowsł ścisk ogrcem- 
ny. wszyscy chcieli zobaczyć zwłoki wielkiego 
Czecha. Świsk był taki, iż policja musiala inter- 
weniawać. 

Tel gramy kondolency:na ciągla nadpływają: 
Hr. Stanisiaw Tarnawski nadesłał kond lencję 
imieniem krak. Akademii Umiejętności. Imia- 
niem Z:kłsdu narodowego im. Ossolińskich 
przesłali telegram kondolencyjay pp. Małecki, 
Kętrzyński i Belza. 

Deputacia polska sklada się z pp. Dawida 
Abr.hamowicza, Dulęby, Danielaka, Garapieha, 
Górskiego, Sapiehy i Gizowskiego. 

W imieniu katolickiego stronnictwa ludo- 
wego przyhył dr. Fuchs. 

Praga (Tel. mł.) Minister Rezek przybył 
jako reprezentant calego ministerstwa. Wieczo- ! 
rem przyjmie Rezek 60 przębylych tu deputo- 
wtnych. w hotelu S<skim. Również otetrukejo- 
nista Pfersche złożył tondelencię. 
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DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne 


Reformy w Macedonji. 


Londyn. Korespondent „Standaria, z 
Konstantynopola rozmawiał z wielkiia wezyrem 
o kwestii reform w Macedonji. Wielki wezyr za- 
pewnił, że reformy będą jaz najściślaj wykona- 
ne, Turcja potrzebuje jednak czasu ua to. W 
Macedonji budują obecne uowa drogi, co nie 
wąto!iwie wpłynie na zmięśszenie ruchu i ż::- 
d:oweg'. 

Bocjaliści a EoszutowcyY. 

Budapeszt. Plataty socjalnych demo- 
kratów, wzywające do nicd<elnej demonstracji 
przeciw ustawie wojszowej, ztwierają ve';.. Kry- 
tykę k;mitetu partji Kossutha, które cddzielnie 
urządza demoustrację. W odezwie powiedziano, 
że ascjelści demakraci omylili się myśląc, ża 
mz c w psrtji Kossutua eprzymieczeńca, partja 
ta bowiem gołowa miljsny uchwalić na celo 
wojsk=we, byle tylko „trójkolor* był przyzar ny. 


Kraków. „Gos Narodu doncsi że p. 
Sulma ulegla — jak nas zapewniają — wy- 
padkowi, gdyż zamiast kropli laurowych zażyła 
sublimatu. 

Tarnobrzeg. Zmarl starosta tutejszy 
Alpert R"żeńszi. 

Poznań „D.ienaik Poznański* dsrosi. 
W Berlinie rozstrzyga się dziś, czy komisja ko. 
lonizacyjna będzie lub nie będzie podzi: lona. 
W otradach bicrą udzial naczelnicy oddziałów, 
prezydent komisji i komisarz: rządowi. 

Poznań. Bitter opuścił wczoraj o 3 pe- 
poludmu Pozneń i udal się do Berlina na sta- 
ly pobyt. Na dworcu żegnali go przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 7 marca. 

(fx) Na calej linji zapaaowało na gieldzie 
usposobienie zniżkowe. Szladają się na to roz- 
mate metyma, a rrzedewszystkiem Gświadcze: 
uie, jakie złożył minister Wittek w komisji ko 
lejpwej, a z którego okazuje się, że kwestja 
upaństwowienia kolei prywetaych nie jest tak 
blisrą pomyślnego rozwiązania, jak powszechnie 
sądzono. Oprócz tego pelnego ujemnego mo- 
tywu oddziaływały także inne, jak pogłoski 
o nowych cieporczumieniach w łonie kartelu 
żelaznego i zaostrzenie się sytuacji parlam>n- 
tarnej na Węgrzech. Ogromnym był spedek 
kursu akcyj niektóryci przedsiębiorstw elektry- 
cznych, a pówcdem jego bylo to, że rozbiły 
się rokowania, jakie toczyły te przedsiębiorstwa 
z gminą miasta Wiednia co do podziału mia- 
sts na rejony z których niektóre miały hyć 
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ermes 


—— 


DZIENNIK POLSKI z dnia s marca 1908 r. 


eksploatowane przez prywśtne przedsiębiorstwa 
a inne przez miejski zeklad elektryczny. 
— Bark rolniczy w2 Lwewis 
marca. {Dzis  wolujzmy e 150 
Lwów. Waluta koromowa.) Poazaznisn golowz ad 
1560 ds 16'--, przanier wa termins od 15 20 
ù 1550 gztowe od 1280 «is: 1340 
iyo na termira od 1970 3: 138— sx 
"woęzny gotowy od 340 ie i8 —. 
obroczny na termina of 1250 io 1280 jrn»: 
pastewny ad 1] 40 ds 1180 jary miaż *rotrarniany 


zwór 7 
kg. be 


ryż 


)*F 


od i12- 3 1270. szspak od 18— 1 
18750 : In'anzs - 7 ló eet- gres part 
we7 13:80 da 1350 r20} RCEŻZENA 

do 21 - wyka 12 —- ds 13880 vomkh 14 50 $:: 
1350. brews 192— ide 1950 bury pow 
—— da — —, kukari we 12 — i 1280 
mial zs RE SAR -—' ip _ a rE OTE" 
zoren- 170 da 180 «= asute Sae 
od ;50 *7 220 - kideran Akia od 
159 de 190  : *zrzrtka ed 70 84 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 33:50 
do 34 — ; ekskontyngeni od 19'— do 19 50. 

Przy słabych obrotach, uspcscbienie co do zboża 
niezmienne, jedynie w życie lepsze. 

— Bprawozdania : targu 
na Kleparzu. 

Kraków 6 marca. Płacono: pszenicę białą 
od 8*— do 8'40 kor., czerw. od 7:90 do 8'40 kor., 
żółtą od 7:90 do 8'+0 koron, tyto od6*90 do 7:30 
koron, jęczmień browar. od 6'75 do 7'23 koros, 
ma kaszę od 610 do 6-30 koron, owies 8'25 de 


zbożowege 


8:70 koron, rzepak od —'— do —'--—- korok 
tonicz. czerwony —*— do —-— koron, biały —' 
de —*— koron, kukurydza — — koron. Wszysike 


za SQ kilogramów 


usledń* 7 marca fd 

> (Kura w koremask « pr 60  kitogramów 
bene ns wiosmę <d 769 da 770, w 
ME; częrwiea od — do  '-, ne jesień od 
do — tfo ma wiosaę 23 704 de 705 
as maj-czerwiec od —'— do '--, ma jasień od 
—' - do =*— kukurędze %» maj czerwiec od 
+ *-— do na czerwiec lipiec od —' - do 
—'—-, ma lipiec sierpień od —* do —'--; m 


es wiosnę s 639 <s 634. Uspesobienis silne. 
Pochmurno 

Budszayui 7 msa {i 
dydogecj, (Kuris 4 EUZUBARE po Ô tlitzz,! reze 


sick pw kwiecień +4 767 d» 568 ns mej 
od 7:55 do 75656, na pażizierak od ': K6 do 
787 ve as kwiecieć cd 6878 sc 6798, ua 
psździernik od - db — ewes 3% YENG 
cisk oś 606 o 607. pa paździermik od  *-- 
do — *— = kober E % >š 618 te 817 
na lipiec od 6:31 du 622, zuptt GA Zieywiaź 
«2 i co 1190 Anzi; e seyirogs miem. 
weś unas slaba. -zp sue btz oh ty Pogoda 
piękna. 

WIEGE: 7 marca e; pytaja 
goduiax YŻ e 40) Maki 5-12) 
100 30 Yg. rasta Kczopawz 9947 3 u l 
sail. bred 885 25 Akcje wss. sak? hren +45 
Akcie Śmglebeaka 278560  Alaie UeśeBisazi 
740 — Akio ispkrszzmu 49750 Abria Tai. 


basku 4 O50 Akcis zeisi gańsim 69450 i 
4: >35 


bardy 52 —. Akoja kols Sibsihai 452 —., 
fabryki Brosi — Akują meniew: m 
«kaja Alpiay 387'--, Akat Rims Murns“ 478 — 
Atsje pragskiego Tow. del. S o Eres a gei 
$18 50 KRub'e 253 25 llspesemiyci» spokojns, 

Geriiń 7 marcs Siela  porsraa) 
Akcje bredy:cwe 31675  Tsssm. żyskedise 
123 0 Wepaznk'ra- gina 


PRZE PE R PR ZANO 


Ola Panów! 


golecają 


S. Motylewski 
$. Krzyszkuwski 


Lwów, 
plac Mz»rjuckf 1. 8 


Bielizna mestu 
Krawaty 
Pertumerja 
Kapelusze 
Parasole 


4046 


Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 
Kury 
Laski 


Pledy 
Płaszcze QUMOWE 
Płaszcze Raglan 
Derki 
Kalosze 
Rękawiczki angielskie 
damskie | męskie i t d. 


MEC Cennik illustrowany franco 
do dyspozycji. qg 27 


PRPRERANA 


15 Ciągnień rocznie 15 
los anstr. czerwonego krzyża 


PRAWDZIWY ZAPACH 


FIOŁKÓW (46 razy premiowane) 
A.MOTSCH 8 €2, Od */, do tt, do widrenia 
WIEPEŃ Ekspedycja ANDREGO i odważna podróż 


AD £UŁKGATS LL 
ESE w f A 


Na skiadzia we Lwowie u Piotra Miko- 
lascha i K Krzyżanowskisyo gaptekarzy 


BE Em 
100—300 złr. miasięcznie 


mogą zarobić osoby każdego 
w każdej miejscowości pewnie 
i uczziwie, bez kapitału i ryzyka przsz 
sprzedaż prawiie dozwaiomych papie 
rów panstwowych i loaćw. 
Zgłoszenia przyjrauja 


Ludwik Oesterreicher 
Vi. Denischag>sse 8, Kndapesi 


Owoce krajswe 

kilogr, jaczyay wszeike taniej jak w 
mieście, j.błecznik 25 ct. butsika, wina 
owocowe, m:cdy, konfitury, marmolady, 
soki, konserwy i t. p., sprzedaje i daje 

na książeczki mies ęczne 
Zawodowe Bluro ogrodnicze 

Lwów, — ul Hetmańska |. 


0. k. g uprzyw. 
Assicurazioni Generali w Tryjeście. 
założona w roku 1831. 

Generalna Agencja dla Galicji 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy Slo- 
wackiego l. 6. Telefon nr. 48d 

W miesiącu lutym r. b. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1319 
wniosków na sumę  9,195.364 koron i 12 h. — 
a wystawiono «007 polic na sumę 7,*16.648 koron 
37 halerzy. 

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 2.668 
wniosków na sumę 19,364 327 koron 49 h. i wy- 
stawiono w tym czasie 2.237 polic na sumę 
18,410.915 koron 69 h 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty- 
cznia 1903 roku wynoszą 1,189.610 koron 37 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.893 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 856.313 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 147,725.146 koron 89 h. 

Zapłacone szkody w r. 1901 w dziale życio- 
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst- 
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
716,540.625 koron 97 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
arm;i, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zabezpi j 
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakeie 
kolwiek premji. Nr. 813. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W s;botę 7 marca, o godz. 7 wieczorem. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Wzydowej, 
Augusta Dignni, Józefa Szymeńskiego i Juljana 
Jeromina. 
Nowość! 


TO$C A —— 


opera w 3 aklach, słowa L. Iiliki i G. Giacosy, 
podlug dramatu Wiktoryna Sardou. Przekład L G. 
Muzyka G. Pucciniego. 
OSOBY: 
Flora Tosca. śpiewaczka 
Mario Covaradeasi, ma!arz 


Korolewicz- Wayda 
p. Dianni 


Barca Scarpia, paczels:k policji p. Szymański 
Cezar Angellotti, konsul b Re- 

publ:ki rzymskiej p. Jeromin 
Zakrystjan p. Paszkowski 
Spoletta, agent policyjny p. Malawski 
Sciarrone, żandarm p. Fedyczkoweki 
Dozorca więzienia p. Jeliński 


Panowie, panie, żołnierze, mieszczanie, mieszczanki, 
lud, zkiry. 
Rzecz dzieje się w Rzymie 18 O r. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 7 marca 1903 r 

AGTEL GYNAGE Ks. J, Pnzyna z Narola Hr. W. 
Korytowski z Płotyczy, K. Bobdanowicz z  Oszechlib. 
J. Braun z Wrcułiwia. V. Schlegel z Wiednia. W. Falk 
z Wrocławia. 

HOTEL EUROPEJSKI J. Filikowski z Kccoza Dr. 
H Jordan z Krakowa. J. Sekaninu z Rożniatowa. J, Tro- 
jan z Nimorowa Ks. Kaniowski ze Stanislawowa. J 
Granfeld z Bytomia. Z. Lewicki z Białej. S. Fader z 
Glinnej K. Drahanowski z Kamionki Strum J Hiller 
ze Stanisławowa J Tarasiewicz z Duvajca. J. Filipek z 
Wiednia J Pieniążek z Dipink'. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też mie bierze 
na siebie żadnej za nia odpowiedzialności. 
„Odnośnie do zamieszczonej w nr 92 z roka 1902 
„korespondencji pad tytułem: „Kradzież drzewa dome- 
„iieńowego*, donosimy, że sąd delit- ński przeciw 
»Epsteinowi, Friedfertigowi i tow. śledztwa nie prowa- 
„dził, że śledztwo prowadzone przez agd stanisławowski 
„skazało, iż zarzuty czynione Epsteinowi i tow są bez- 
„podstewne, a e. k. Prokuratorja Państwa uchwałą z 
„dnia 23 listopada 1903 roku Vr *%,,,/2 śledztwo rasta- 
„nowiła, — Główną przyczyną zastanowienia jest fakt, 
„ż2 drzewo, pochodzące z lasów przynależaych do £:rzą- 
„du dóbr skarbowych w Osłowach przez dostawców 
„faktycznie doriez onem i przez zarządcę odebranem zo- 
sb, oraz, żs Skarb państwa Żadoej szkody mie po- 
„niósł”. 
259 Epstein Friedferttg. 
Dawać mzłymidnzami w składzie znośnym 
dl crganizmu f2sfat wapna, który jest nie- 
zhęday dzieriom takie zdanie ma na celu 
Fosfatyna Falićres. Fusf.t wapna, który 
wchodzi w skład tego przsdoicgo pokarmu, wy- 
twarza się mstodą niezwykłą i nie napotyka się 
w handlu. Alo trzeba się Btrzedz maślado- 
wnietw. 2023 


Franciszka Józefa 
woda gorżka 


jest najlepszym naturalnym środkiem prae- 
czyszczającym. Wszędzie do nabycia. 


47 


Iotni s prakt atelier dont 
Po 25-letniej Prog. "p. T. wElssa 1 dra 4. 
WEISSA, otworzyłem własne atelier, przy ulicy Koper: 
nika I. 8, I. p. sł Pordes. 


Z głęhokim szacunkiem 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w willl pod „Trzema Różami' 
pud £ierunkiciń 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzesę weding wszelkire wymogów hygieny. 
Caterdzieści pokoji ogrzewanych. Kliwat 
przepyszny, Urocze okolice dla wycieczez, do- 
korowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonaly i obfity. 

Przjjmowane są do sanaiorjum osoby ner- 
woga i rekonwelesceuci po chorobach nieza- 
każnych. (Osób dotkniętych choruhami zakaźne- 


mi. riersinwemi i umvsinwemi, Sanatorjum nie 
| O O O w a EJ 
przyjmuje). 

$szon Od í grudnia do I maja. 


Ceny umiarkowane, 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Sanatorium pod „Trzema 
Różami* w Kręniev (Galicja). 


> rasu a 
£2 Hausmana || 200 do 400k miesięcznie 
N Lwowskie mogą zarobić osoby każdego sta 


Nie 
stanu 


dzenia przerabisin, 


i ma prowincji. 


)—————— m — O r, 


stołowe i kqchanke 
od 10 do JÙ cat. 


4 AD 


DKG" 


8, (Hotsl 
V:etoria). 114 


Foto-Plastikon 


balonem do bieguna półnoznego 
ME" Wstęp :0 centów. "UG 
racownia sokien 
Nowo otwarzona ”*'3 
tak dro: 
i 
| 
| 
l 
| 


„MARTA“ wykonnje wszelnie zamówie- 
nia najgustowniej szybko, ceny przystę: 
pne, Lwów, Kościuszki 3. 


„mskich 


oplacsjąc obeccie 
giego lokalu jak przedtem, 
robię o 25 pro. taniej nowe urzą- 
stare jako to: 
wyścielania mebli, materace, tapeto- 
wania, szpanowania pokci, 
dekorowania pomieszksń w miejscu 
Zakład 
STEFANA SZCZURKOWSKIEGO 
Lwów, Trzeciego M»ja 10. 


Nieprut 


| 
ubrania męskie i damskie, sulruie | E 
balowe i ubrania frakowe | 


czyści jak nowe 
Pierwszy chemiczny Zakład 


Szymona Weissa 


we Lwowie, tyko 


Kapernika 12 i pl. Halicki 12. 


Er. Ostassawski- Barański 


Kraine Sii WSA 


na we wszystkich miejsco woś ac, 
pewnie ì uczciwie, bez wkładki 
tapitałn iryzyka, trzez rozsprzedał 
prawnie dozwołonych papierów i 
losów państwowych. 
Zgłoszen'a do 213 4: 
Lndwik Österreicher 
Budapest 
VIII. Deutschgasse Nr. 8. 

Eo e e 
Nadzwyczajnie ! 
zn`łoge warunki dla chegcych po- 
berać lekcje gry na skrzypcach 
korespondency jnie (bez względu na 
oddelenie miejscowości) a to: 8 
razy miesięcznie 3 zl., 4 razy mies. 
2 zl wraz z nutami i wszelkiami 
wskazówkami, cdsowiedaia do st- 
modzielnej nauki. Zgłoszenia przyj- 
myje się bez różaicy wieku od 
wcale niegrających, lab bardzo 
mało. Po nadesłaniu kwoty sa 2 
| dni wysyłka. Administracja iekcyj- 
| na, Lwów, ut. Sskstuska 30 
R Jedyna sposobność dla starszych ! 
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wszelkie 
tspirerski 


256 


249 


os Lewa, Mea GWarieki 


E 
A 1! aena 

kuć: bogate vazpatrzazy 
adiej wyrebów  fubiler- 
20%. ztozqek | zrawnmyci 


. suoółóry?t wowęsh 


= x 
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Dostarczamy za pobraa'em pocztowem 


z Wrzłamja r wretęski pa Dalmacji i jaj franco z opakowsniem do wszystkich 
"HE © »  |G0000OQ0GG000| "nan W | a  wani 
w Bazylika (Domhan) 242 Rok założenia 1855. ZARTA TYIUŁOWA WYSTNANY pru nsjispszej krosoklej 


„ serbski tytoniowy 

„ Joszv (dobr go serc2). 
Główne wygrane: koron 70.000, 40 C00 
lirów, 85 000 kor, 40000 fran, 100000 
kor 4° 000. Polecamy powyższą grupę 
losów na spłaty miesięczne po kar. 6. 
Natychmiastowe prawo gry po zapłace- 
nu pierwszej raty. Gazeta lcs wań, ro- 
cznik finansowy i czeki hezpł tnie 


DOM BANKOWY 


ROHATYN i ULAM 


Lwów, Sykstuska B. 


NTEMOJ O F SKIEGO 


ws LWOWIE 


gżsh be. Skarbka ‘Tarryn ‘Balg taimews? 


Tadeusz Mifaszewsti 


uliona Akadomicha 3 


skład zegarków kieszonkowych, 


stoewyci. ścieenych I podreżnych, 
Każda sprzedaż i aaprawa pod gwarancj 4 WOZELWSZE À 


00000.000000 


zeganmislra 100 LWÓW 190% 


polecz awój 


urtyta-malarze p. MN. Werasimewicze 


Neyłaćem drakórni ii. Sokikilia : $y, 


Gewas skiud w księgarn: 
H. ALTENBERGA Lwów pl 


staroszlacheckiej Śliwowicy 


8 bntelki 8:— kor 6 bntelek 15 — kor., 
12 but. 28 — šor., tudzież w bzryłiach 
zawartości od 25—600 litrów rozmaitej 
dety prawdziwej szlacheckiej  śliwo- 
wicy. 13.tailiczne ceaniki wysył ją franco 
Kroatische Slivov.ta-Kxport Gesellschaft 
Hinko Kaufmann & Oo., Agram 

Gror tien. 5041 


OODOO00000000 


Ma rjacai. 


= 


za. 


Beleca: KOPERTY, PAFIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. a. 
Do nabycia = sklepie przy placu Warjackim |. 8, 


FraR 


w jmaagak bandiach papierowych wo Lwowie i aa prowiucji. 
Cennitj | wearv wyevls siadudwratnię 


„= 


Pd 


Ważne dla chorych na żołądek! 


` Brak apetytu, uciążliwości żałądkowe, nudności, bole głowy, wskutek złego trawie- 
mia, osłabienie żołądka, niestrawność i t. d. usuwają natychmiast znane 


Brady ćgo krople żołądkowe Mariacelskie 


kilka tysęcy listów z podziękowaniem i uznaniem | 
Cama jednej faszki wraz ze sposobem użycia 80 bal. Podwójne flaszki kor. 1-40. — 


<008 BW De nabycia w aptekach. "Tup 


Gdzie nie są do nanveia, rozsyła główny zarząd O. Bradyege apteki pod „kró- 
lem węgierskim" Wies |. Flelsohmarkt 1 za poprzedciera nadesłaniem kor. 5— za 
6 małych flaszek Jub kor. 450 za 3 duże flaszki franne. 


Ostrzega a'ę przed naślidownictwem, prawdziwe Mariace'skie krople , 
hołądkor e, mnszą być zaopatrzone marką ochronną i podpieem 4 Rap 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratoró w 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


BE” PIWO OKOCIMSKIE -ag 


sprzedają ma szklanki tylko nastąpnjące firmy: 16 
Naftułn Tópfer, Trybunalsta 12. Kararlenvegel A , ul. Jagiellońska. 
Automaty, Pasaż Fiausmana. Kreladior lakób, pl. Bernardyński. 
Adier Markau, piac Akademicki Lemel $., Gródecka 54. 
Aqgid lakóh. oi. Krakowska 25 Ludwig lam, ul. Krakowska L 7. 
Biasherg S 11 Teatmlsz rógKamińskieg;  Lóweunbeok Jakób, al. Trybunalska 4. 
Bisustelu Adoif ulica Po lex skiego Łepaolński Wejolech, Gródecka 79. 
Beraniecki Hotel Pański ul. Grodecka Makewak! Karel, ul. Krasickich 7. 
Baum H. Hot | worszawski, Neweżenluk J., ul. Kopernika L 4. 
Baran 8 ul. Sapiehy. Naeseab'ntt H ul. Leona Sapiehy. 
Brattel A , ulica gykstuska 38 Przybylski Karei Testralaa 
Bestal. Hotel da Lers Pechmaraki 8. Pasaż Mikolascha. 
Draoker Eljsez Gródscka Petuezek A vl Batorego. 
Fried Jakób Rynek Reich Samsel, Rynek 5. 
Frlinzel J., nl Sapiehy Rethherg Abraham, al Kazimierzowska 
Gzngel K. Pańska pod „Sri:kiam". Resslynan A. Pasaż Murolascha. 
Grinfeia 8. vl Łyczakowska. Ress gnen, ul. Psńska. 
Garfunkel Qzlasz, nl. Sykstoska |. 2 Rudziński Antes!, restauracja kolejowa. 
Nereid Anteni, ol. Syrstuska 14. Hsobsrg Max. ul. (Hema) Gródecka. 
Koeiiwig Edward, ul. Koperniks., Senaensoheln A., ul. Gródecka. 
lików Michał, ul Sobieskiego 3. Salzberg H., Gródeeka., 
Jakeby J. Ch rążcz:zna. Sohalł $., ul. Kazimierzowska, 
Janóh Veise ul Żółkiowska. Sehapira 8., Rynek. 
Kawiarnia teatralna. Sobwarzer Oslaaz, al. Gródecka. 
Kawiarala europejska, ul. Jagielleńska, Sohmidt K. ul. Chorążczyzna. 
Kestkiewiez Angast, ul. Waiowa 18. Stalime:oter, ul Ż łkiowska. 
Kraas $. ul. Szpit'lna. Teltelbinm A ul. Gródecka 
Katz Jadw., ni. Halicka 10. Ważuy Jan, ul. Czarnieckiego. 
Keba Kaim, pl. Gołuchowekich. Wełisch H., nl. Gródecka. 
Kali A., ul. Kopernika 10. Zackermaa Szymen, ul Sobieskiego. 
Kell M, Wałowa. laskermasn Jakób, Zimorowicza, 


BOK okocimski (porter krajowy) 
Baczewski Z. Syksiuska. — Garfuakel 0. Haiicka. — 3ohapira 8. Rynek. — 
Baam H. botel warszawski. Antematy pasaż H.uemana  Neweżenink J. Koper nika 


Główne zastępstwo i sklad piwa heczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla | Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Ar. 6. 


Sklad piwa flaszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pinmach lwow- 
skich naswiska restaurałorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży ebcego piwa ped marką okocimskiego. 

JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


FABRYKA KAPELUSZY 
pod firmą 
ANTONI KAFKA 
(przedtem A. KOŻELOUŻEK:; 
we Lwowie al. Halicka I. 4 obok katedry 


Poleca ma ebeony eszen kapelnsze i cy- 
lindry własnego wyrobn w najmodniejszych 
fasoaach i kolorach po najprzystępniej- 


szych cenach. Kapelasze i eylindry z fabryki P. C. HABIGA w Wiedniu C łk em 

łexkie eyliadry po $ sł, kaprlusze w rozmaitych kelcrach po 5 złr. — Tapelusze 

„Lodea* z fobryki A Pichlera w Grasu, oraz Chapeau-Claqae atłasowa pp 5 i 8 zł. 
Wielki wybór kapeluszy dziecinnych. Cennim na żą anie gratis i franco. 


Akcyjny Bank związkowy 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wò Lwowle, przy ulicy Trzeciego Maja l. 7 


załatwia następujące interesy: 


1 Eekontnja i reeskoztnje weksle sto arzysz-k zarobkowych i go- 
spodarczych a w miarę zapesów gotówki także prze sębierriw 
i esób prywatnych. 

2 Udziela pożyczek na zastaw pap'erów wartoś* owych, w werpe- 
kash, obewiązniących w Banku Austre-węgierst| m. 


3 Przyjmuje cd stowarzyszeń i osób prywatnych jekacje w ra- 
chumku bieżący m a oprocentowaniem po cztery 4 pre.) 
ed sta i wypłstą da 2.0600 kor. bez wrpewiedzenia - lokacje 
wypowiedzi laa w 90 dninch cpioczntowuje po c:tery i pół 
(4*/,"/.) cd sta. 


4 Zaknpoje i sprzedaje wszelkiege rodzaju € fekta warteściowe, 
manety, dewizy i z:graniczae przekazy pieniężne na rachn- 
nek własny lub komisowo. 


6 Poóredniezy i bierze ndział w zakładania przedaiębiorst y przemy- 
słowych i handlowych, twcrzonych przez spółki zirobkowe i 
gespodarcze. 


x 


Gedziay urzędowe ed 9 do '/,2 w południe 92 


20606000000006006606050609 
13 głównych wygranych rocznie 


mianowicie 4 pa 90.000 er. — 2 po 70.000 kor -- 2 po 35 000 lir. 
2 po 20.000 lir. — 1 na 10.060 fran. — 1 ma 7500 tanków — 
1 na 25.100 franków 


1 prometa na leg kredytowy ziemski 
1 promesa oa leo bipoteozay 


pelose grupa : f włęsi! ise Czerwaoege Krzyża 5029 
1 serbski les państwowy a 10 fr. nom wart 
SW za gotówkę dzję ta losy po dziennym kmsie lnb rozkładam 


ma 39 miesięcznych rat po 5 koron. WG 


Jedyne nmiepodz'las prawo wygrania natyebmiast po złożen'a 
1 raty wprost do mnie. — Pierwszą ratę neleży nav'sł:ć przekazem 
pocztowym do mnie, Jalsze wyr ty mcżna uakuteezn è za Fośredaj - 
ctwem s k. pozztowej kasy oszczędności. 


Pekyczek na papiery warteśriowe za kwilami do 
pezytowymi udzielam ped najlepszymi warunkami. 


Edward Urban 


Bom bankewy, BERNO, Gresser Platz 2: (dom własny). 


©260G060G060060066066G6606666 
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Wydawea i sdoenoainalny za redzkcjie Adam Kre:*-"eńi. 


BZIENNIK POLSI s: dui: 8 marca 1$%03 = 


UPIĘKSZENIA 
i WYDELIKACENIA 
CERY 


Skład główny: Wiedeń 
należytości. 


mauczyńskiego i Oherskiego, H. Grūnspana, O. T. Wincklera i Syna; 


B6) 


Majątek 


187 


CHEHCHCHCHCJH 


przy ulicy Trasciego Maja i. 11 wa Lwowie 238 
Codziennie koacert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9-tej wieczir. 


sF Sławna piękność "YBĘ 


kobiet kaukaskich pelega nieiylko na tem, Że rysy twarzy są idealne, 
lecz także na tem, ża m ją cere szczególnie uroczą, gładką jak mar- 
mor i śnieżno białą. C lem osiągnięcia tego, ożywają t+mtejsze piękno- 
&i maści z rzadkich ekstraków roślinnych, które s:órę lakko naciąga, ą 
a zarazem wydelikacają (tak pisze znakomity fraacuski badacz natura- 
lista Buffoa w swojem dziele o kulturze ludów). 

Gik. uprz 


Stuart-Cream 


pojawił a'e jako jedyny środek piętn ści texo odzaja w Eupopie i wy- 
RK EO OOOO 


wołuja wszędzie prawdziwą sens «ję. Ten brzprzykładay skutek natych- 
miastowy, polegający na tem, że nadaje się cerze przez lekkie smaro- 
wanie gładkość marmurową, biał ść i delikatność — nie mógł do- 
tychczas przez żaden kosmetyk być oszyrętym DI t go po uznania 
komisji sanitarnej ndz eloao c. ik przyw „u! Kiem s'łada się wy 
Rn | | CZ R GG © | ||| 

łączeie z ekstr któw roślianych, ni» zawi ra s miski i iłu czu i utrzy- 
muje skórę zawsze matowo białą ı bez pcłyszu (Ba dro ważne na 
bla, teatr i + d: Do wygładz:nia zmaisuz k a nawet iraków p? 
ospie i zupełnego usunięcia pryszcz ów i t. d. okazuje się kcsmetyk 
jako prawdziwy unikat. — Do osiągnię ia śnieżao biał ch rąk, gł<dki k 


jak ma mar nie ma podobnie dzi łającego śrcdka. — N tychala-tosy 
e E m A WRN "R HZ ||| 
skutek podziw ud ący. C:na słoika z3 sposotem nżycia 1 zir. 


Skład we Lwowie u P MIROLASCHA, aptekerza pod „Gwiazdą“, ul 
Kopernika i Z. RUCKERA wpiekarza pod „Srebrnym Orłem“, ul Kra- 
kowska i ul. Sk+rbkowska 


Tam gdzie nic ma do nabycia, wysyła france 1 zł. 5 ot. skład główny 
F LACHMANN, Pr g: 1861-II (Crechy). 


C~ Cegielnia parowa 


Franciszka Polaka w Jaśle 


poleca w najlepszej jekcśzi Dzehówkę fraacusyą, „G'glę (ssoaową na kcmiay 
pêrowa i prasowaka. 


Rurki drenowe 4, 5, 8, 10, 13 15 cm. — Płytki cementowe na posadzki 
WG" Przyjmuje także ukladanie takowych. "4BĘĄ 
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Dra Med. Jozefa Trauba proszek żołądkowy „Gastricin* przez lekarzy 
zbadany i wyp- óbowany. Setki tysięcy ludzi zn'si ostrą dyetę, która im zycie 
e yni męczącam. Użycie Ora Józefa Tranba żołądkowego prcszku „Gastrycyny* 
umożliwia już po krótk.m czasie uwolnienie od ostrej dyety I to nietylku przy 
chorobach żołądka i kiszek, ale też w innych cie'piemiach o czem mogą się 
ekorzy już po krótkiem używaniu przekonać. „Gastricin*' nie jest środkiem prza 
cz szczającym, (gdyż także działeją przy dłuższem używania szkodliwie) regu 
luje jj daak żołądsk zupełnie Świ.dectwa i li ty dzi kczynne, których prawdzi- 
wuść stwierdzają najdokładniejsze «dresy, są najlepszym dowodem zn komitości 
skutku „G stricin" jest supełnie nieszkodliwym i przyjemnym du Zażywsnia, — 
Bi ższe - szczegóły omawiane są w prospektach. Lekarze mogą zużąiać okazów 
próbnych, 

Małe pndzłko 2 kor., duże pndełko 3 korony, framco 20 h., pol.ecne o 45 


LWOWIE do nabycia: w aptece pod ,Złotą Gwiazdą* Piotra 
Mikol- scha, i w apt:ce pod „SŚreb'nym Orłem" Z Ruckera i w 'nnych aptekach. 

Główny sk? d: Szłvator=Apetheke. Presnburg. En gros w med. 
dr. gnerjach 4061 


PI 


= 


Najbardziej elegasoki, toaletowy, balowylealonowy puder 
blaty, różewy alko żółty. 

Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. J. J. Pehin c. k. profesora w Wiednia 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej ppszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG 


G. k. Nndwerna fabryka mydeł Gary ią" qerfumery] w Wiednia. 
€ena1 puszk: ( złr. 20 ct Wysyłka za pobraniem lab poprzedniem przysłaniem 


Składy we Lwewle u Z. Fiaekera P. Mikolascha i Spl., Ferdynanda pomi, gan Gabriela, Alojzego Hübnera, 
w Tarnewle : 
w Przemyśln: M. Bartischam, Adolf Spachser, Leon Merkel i we wielu sptaksch, perfumerjach i drogaerjach 


CHCHENCHCHCHUCJH 


KRASNA-LLŃ 


„na Bukowinie (7 powiecie SloroŻyNiACKIn) 


obejmujący około 1.700 morgów roli, łąk i pastwiska, wrez z dużą, we 
wszystkie potrzeby zacpairzoną, w ruchu będącą gorzeinią gospodarczą 
1.600 hektol. kontyngeatu, — jest od jesieni tego roku do wydzierża- 
wienia. W ranie potrzeby może kyć dodane drzewo opałowe dla gorzelni. 


Biiższych wiadomości udziela zarządzający majątkiem 


Wiktor baron Styrcea 
QCzerniowce, ul. Szpitalna 1. 5. 


CDEDE 


ELĘGNOWANIA 
SKÓRY 


PUDER 


4066 | 
Wolizelie 3. 


Moritz Fłsischer junior; 


12 HAKUEBL 


PRAGA | Binit 


|" — — = 


JANA RIEDLR 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnege wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


o zł. 105, 1:65, 2.—, 2:20 950 i 8. 
p 


Koszule z przodami w zakładki pikowe 
i fantazyjne zł. 250, 3, 3.80, 3 70. 
Keszule kolor., kratanowa, lnb z kol. 
pikowom. przodami zł. 2:50 i 8, 
Keszule koicr. satyaowe po zł. 2:45, 
Keszu!łe neogo biate, po zł. 1:60 i 1-85, 
i ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 230. 250 i 275. 
|koszałe dla obłepaków po zł. 1:40 
i 1 6U. 
Póńkoszulki z kołuierzami 50 ct, bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 ct. 
Przedy de keszul do wszywania 60, 
65 1 75 at. 
Xotnierzyki męskie w  przeróżmych 
fasonach, inzin zł. 2:50, din chło- 
paków zł. 2:10. 
Maaklsty tawu zł. 3:60, 4, 450. 


KA _EBONY 
po zł 1, 120, 1'30, 1/40, i 1:70 
dla r" z dymy po zł. 0'95 
i 1:10. 
Skarpetki męskie tuzin zl. 4, 5, 6, 
2:50 i 10. 

dla chłepaków tuzin 3:50, 4, 4'50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1:— 
Kamizeik| de polowania wełniane z rę- 
kawami po zł, 5, 6, 7:50. 
Pończechy do polowania | ohaiswki 
wełniane bez stóp po zł. 1:25, 2, 2-60 
Spedale do xąpieli trykotowe. 
Oryginalne prof: dr. liigera wyrsby. 
Z najsziachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po 0ehnch fabr. 


Chustki de aosa płócienne białe lub | 
zł. 3, 3-60, f 
4:50 i ð, imitacja hatystow. zł. 3:60, |; 


kolor. brzegami tuzin 


450, 575. 
Szelki angielskie od 25 ct. 
Parasa!e welu. jedwabne od zł. 1:50 


Woda koleńvska 


„jobann Maria Farina Jtlichspiatz 5“ 
fakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3. 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonach. 
ME Zamówisnia z prowincji 
w"konnją się Bnjst«. ranniaj 
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Z dniem 7 marca 1903 otwartą zostala 
przy placu Marjackim I. 10 
filja firmy 


KAZIMIERZ LEWICKI 


ces. król. nadwersy dostawca 


Główny skład porcelany, szła, herbaty i 
samowarów 
Lwów, plas Marjacki 1. 10 i Trybunalska 6. 


Paw Balsamu č ~ 
4 sależy używzó 50 - 60 NS 
krepii zm eszanych z wo "SEN 


dą, aby otrzymać tanie, E* 
a jednak skuteczne »łu- H ; 
kane dziąseł, ochrania- 


aie 
jące je od psucia, oraz przyjiemue w smakn. Prawdziwy je- Pu | BA 
dynie znany we wszystkich cywilizowamych krajach z zare- Pi 
jęstrowaną zieloną marką ochroncą zakonnicy, tadzież z wy- UA 
DIEN. 


A. Thierrego 


eiśniętym na kapsli zmakiom firmy: CER 
Jedynie prawdziwy. De nahycia w aptekach. Pocztą opłatnie 
12 małych lub 6 podnójnych flakonów 4 korony. 


Aptekarz Telerry Adeif (LIMITED) apteka pod „Aniołem Stróżem* 
gradzie obok Rzklteos-Zauerhrann. 


w Pre- 
Nałaży uwałać na podana znamiosa pra- 
6015 


wdziwości, 


Gi dawien dawn ze awaj dobroci | zapaoba mana prawdą T, 
Herbatę rosyjską ż 


zbioru mejowego 
5 poleca HA NDEL 
W ADAMOWICZA 
w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 
|= bardzo dobrej © . 140 
m | „Melange da Mescau* w oryg. opakow. 250 
ì „lmperials Cesarskiej w oryg. epakow. 3:50 
| „Okruchów* z najaow, herbat kwiatow. 1°20 
KAWA „CEYLON* znakomita franco 5 kilo 8: — 
GRZYBKI litewskie suche bardzo ladne kilo 350 


REREBATA z BRODO 


ri . 
i 
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Z BRODÓW !! 


Sensacyjny 


GRAMOPHON 


jedyna ma świecie udoskonalona MA- 
SZYNA, która z miesłycheną dokia' 
daością oddaje głes, śpiew i muzykę. 
Cena od 40—100 zł-. duże Menareb. 
Jeneralne zas ępstwo na Gzlicję prawdzi: 
wych Gramophonów 262 


Tadeusz Górski 


LWÓW, — plec Marjacki |. 5. 
Cennik ra żądanie gratis. 


Ei ze l 
Nr. telefonu Dyrekcji 157. 


Zakład gazowy miejski 


we Lwowie 


206 poleca 


z węgli gazowych 


majtańszy i mejlepszy ma'srjał opałowy do kmchem, pieców 
1 celów kowalskftch po cenie: 


'guogtuz áu) 


wą. 


KOKS do kużni i opału pokojowego. 


100 bg. w drobnej sprzedaży — — m — — K, 280 
przy odbiorze ©20' O kg. vłącinie z odstawą ca 100 kg. „ 270 
* 5000 s . s » » 250 
s 10 00, 7 : 5 20 


P:zy odbiorze najmniej 150 kg. koksu miraz uskutecznia się 
dostawę do pomareszkoń PP. odbiorców misjscowych hezpłatnie. 


Wł śnie opuściło prasę 


A E- Nowości i 
== Nowych numarów 20 
pajtanssej i najpopularniejs> === 


i2 cnt „BIBLIOTEKI POWSZŁU "i". 


411—412 Tysiąc nocy i jedna. 
Powieśsi arahskie t. Xil 

413 Czechow, Zbiór nowel t. I. 

4 4 Goszczyński. Król Zamczyska. 

415—416 Pol, Mohort 

417—418 Pol, Pamiętniki lmvi 
Pana Ben dykta Winnickiego. 429 Goethe, Herman i Dorota. 

4'9—422 Pal, Pieśni Janusza, 430 Pol, Z wyprawy wiedeńskiej. 

Dalszo tomiki w druku. 

Pojedyzczy numer kosztuje 24 hal (12 ct) Każdy tomik można esebno 
nabyć. — Równocześnie ukazały sę w nowim wydanin 
USTAWA o ochronie wł.sności polnej z dnia 17 l pca 1876 Z pze- 

syłką 43 hal (Zukerandla Wydawnictwe nstaw t. III) 
USTAWA gminna z dua 13 marca 1889 dla 30 miast w Galicji. — 
Z przesyłką €5 hal (Zuterkandla Wydawnictwo nstaw t, IV.) 
Do nabycia w księgarniach. 
Szczegółowe kat»logi na żądanie darmo i opłatnie przesyła 
Księgarnia Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie 
(Galicj-) BIZ 


FWEEEZCEWECEKNICEEZ 


423 Pol, Pieśń o domu naszym. 
434 Pieśń o siemi nasz j. 
425—423 Pol, Wit Stwosz 
427—128 Charakterystyki literac- 
kie: 1X H Sienkiewicz p*zez P. 
Chmieloaskievo. 


1 LAD KT 4 A ZE IL TRACK TO 


"SANTAL MIDY 


P: MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zaiecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopaiwy I ku- 
beby. Działa <zybkę, nie utrudza ołądka, nie 
wydzieła nieprzyjemnej woni i zapobiegi 
duszności. 


„Dla uniknienia fełszerstw i podra- 
biań, wymagać stępla jak dołączony (I 
obok w kolorze czarnym znajdującego 

się na każdej kapsułce. ża 


Skład w głównych aptekach. 


We Lwnawie w aptekach 
i Sklepińskiego. W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego | Redyka. 


pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, i A 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drukarri M. Scimitia | Sp. pod zarządem St. Piotrowski ra. 


